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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lutego b. r., najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
p. Adama Jakubowskiego, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Dąbrowej. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Stefana 
Bukojemskiego, w Lanczynie, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Lan- 
czynie, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 marca. 


Punktem kulminacyjnym obrad 
Rady państwa jest zwykle dyskusya 
budżetowa, a wśród niej największą 
i powszechną zwraca uwagę mowa 
JE. p. Ministra skarbu dr. Dunajew- 
skiego, tak zwycięzko zbijająca za- 
wsze wywody przeciwników i tak ja- 


“sno a dobitnie przedstawiająca sytua- 


cyę finansową państwa. W tym roku 
mowie JE. p. Ministra dodaje jeszcze 
większego znaczenia i blasku fakt po 
nad wszystkiem górujący, fakt przy- 
wrócenia równowagi w budżecie, to 
jest osiągnięcie owego celu, ku któ- 
remu austryacki kanclerz skarbu tak 
wytrwale i pomimo wszelkich ataków 
opozycji, z taką pewnością dążył. Mo- 
wę tę JE. p. Ministra, pełną donio- 
słości, świetną pod względem formy 
a niezbitą co do faktów, podajemy 
poniżej w całości. 


Mowa JE. Ministra skarbu dr. Duna- 
jewskiego, 


wygłoszona w Izbie poselskiej dnia 1 b. m. 
w ogólnych rozprawach budżetowych, 


W toku ogólnej dyskusyi nad prelimi- 
narzem budżetowym poruszono i omówiono 
bardzo wiele przedmiotów z dziedziny usta- 
wodawstwa i administracyi państwa, Mó- 
wiono nietylko o finansach, lecz, jak to od 
wielu lat jest dawnym zwyczajem w tej 
wys. Izbie, prawie o wszystkich gałęziach 
administracyi i odezwały się także gorące 
odezwy do pewnych uczuć i przekonań. Re- 
kapituluję pokrótee szkic przebiegu, aby 
szanownym panom wyznać, że mi poprostu 
niepodobieństwem jest zapuszczać się w to 
wszystko, co szanowni mowcy z opozycji 
i z większości dotychczas tu przytoczyli. 
Aby wszystko gruntownie roztrząsnąć, na 
to potrzebaby mówić eałemi dniami lub na- 
pisać całe księgi. 

Przedewszystkiem pozwalam sobie po- 
prosić szanownych panów, abyście z wyżyn 
politycznych i smutnych zapowiedzi i prze- 
powiedni, które dostały się nam w udziale 
pod koniec mowy ostatniej, zechcieli zstąpić 
wraz ze mną na pole oschłych liczb, by 
nieco lepiej objaśnić niektóre krytyczne 
uwagi, wypowiedziane dziś i wczoraj o pre- 
liminarzu budżetu. 

Poddano krytyce preliminarz w ogóle, 
po części w tej formie, w jakiej wniósł go 
do Izby Rząd, po części w tej, w jakiej wy- 
szedł ostatecznie z pod obrad komisyi bu 
dżetowej. A nasamprzód pos. Menger przed- 
stawił preliminarz podatku budynkowego, a 
szczególnie podatku domowo-czynszowego, 
jako błędny. Otóż obliczony jest na 24,018.000 
zł, dochodu. Za tem przemawia fakt, że po- 


dlegające podatkowi komorne, które w roku 
1586 wynosiło 169 milionów — wymieniam 
tylko okrągłe liczby — w 1887 r. 178 mi- 
lionów, a w 1888 roku 178 milionów, nar. 
1889 jest obliczone na sumę 188 milionów 
i wedle tej sumy obliczony takze podatek. 
Ponieważ zaś znanym z doświadczenia jest 
faktem, że rzeczywisty dochód z podatku 
domowo-czynszowego bywa co najwięcej o 
800.000 do 900.000 zł. mniejszy od obli- 
czonej bieżącej powinności podatkowej, prze- 
to już teraz przewidzieć można, że rzeczy- 
wista wynikłość przewyższy ową przez ko- 
misyę preliminowaną sumę dochodu. 

A dalej przedstawiano, i to ze strony 
kilku panów mowców, preliminarz podatku 
od okowity również jako zbyt optymistyczny. 
Ale otóż rzecz to bardzo prosta. Kontyn- 
gens, przypadający na naszą połowę Monar- 
chij -— jak nam bardzo dobrze wiadomo — 
wynosi 997.000 hektolitrów. Rząd wychodził 
z tego punktu widzenia, że będą jeszcze 
zasoby okowity, bądź legalnie obłożone po- 
datkiem dodatkowym, bądź, jak to niestety 
mimo wszelkiej kontroli jeszcze zdarzać się 
może, nielegalnie usuwające się od opoda- 
tkowania dodatkowego i dla tego z przezor- 
ności wziął za podstawę preliminarza tylko 
900.000 hektolitrów. Ale panowie ci mówią: 
to jeszcze za wiele! Komisya budżetowa 
była tego zdania, że stosownie do prawdo- 
podobnej konsumeyi można dodać jeszcze 
25000 hektolitrów. Szanowi panowie! Na- 
samprzód muszę przypomnieć, co, jesli się 
nie mylę, przytoczył wczoruj jeden z panów 
posłów z prawicy — że, gdy w obradach 


nowienie kontyngensu, wielu panów mówiło, 
że te © wiele za mało i że kosumcya w na- 
szej połowie Monarchii czyni o wiele więcej 
niż 997.000 hektolitrów. Gdy zaś chodzi o 
preliminowanie dochodu z podatku, słyszy- 
my, że to za wiele, Są to sprzeczności, które 
pogodzić ze sobą nie do mnie należy. Ale 
przyznaję, że kontyngens — taki był zamiar 
obu Rządów — ustanuwiono nieco mniejszy 
od prawdopodobnej średniej konsumcyi, by 
w ten sposób wzmocnić produkcyę przeciw 
konkurencji, jak to zresztą w komisji sta- 
rałem się dokładnie przedstawić. Ze w roku 
pierwszym potrzeba pewnej większej prze- 
zorności w preliminowaniu dochodu, chętnie 
przyznaję. Że atoli, jak powiedział pos. Ple- 
ner, Rząd węgierski jeszcze większej prze- 
zorności się trzymał, to przecież nia dowo- 
dzi niczego. Rząd węgierski miał pewne słu- 
szne pobudki, doświadczenia przy opodatko- 
waniu dodatkowem, doświadezenia co do 
zasobów, jakie prawdopodobnie znajdują się 
na Węgrzech. Myśmy mieli swoje własne 
doświadczenia i dla tego mniemam, że rze- 
czywiście z niejakiem prawdopodobieństwem 
liczyć możemy na dochód nieco większy. 
Szanowny pan poseł Plener twierdzi co pra- 
wda, że w Czechach co do konsumeyiinie- 
odzownego ograniczenia produkcyi — jeśli 
go dobrze zrozumiałem — panuje inne mnie 
manie, O tem w tej chwili nie powiedzieć 
nie mogę. Ale jedno jeszeze wypada mi za- 
lecić ku uwzględnieniu. Rząd rozdzielił na 
gorzelnie cały ustanowiony kontyngens, nie 
zaś tylko te 900.000 hektolitrów, które przy- 
jął za podstawę dochodu z podatku. Jeśli 
więc gorzelnicy wypalą cały przeznaczony 
im przez Rząd kontyngens i może jeszcze 
więcej, wtedy łatwo być może, że pomyślą, 
żeby pewna część ich wyrobu pozostała na 
rok 1890. Jedno z drugiem łatwo pogodzić. 
A nadto radbym przytoczyć także jeszcze 
następujące liczby, które mam pod ręką — 
więcej liczb niestety podać nie mogę z tej 
gałęzi podatkowej. Dochody brutto z poda- 
tku od okowity w styczniu r. 1889 wynosiły 
2,015.41]1 zł.; ten sam podatek w styczniu 
r. 1588 — (wówczas, jak wiadomo, był inny 
system podatkowy, opłacano podatek na- 
przód, przed wydaniem okowity z gorzelni 
na konsumcyę)—uczynił 808.181 zł.; a więe 
w styczniu roku bieżącego było o 1,712.000 
zł. więcej dochodu, w tej sumie pochodziło 
około 150.000 zł. z opodatkowania dodatko- 
wego. Ale naturalnie miesiąc miesiącowi nie 
równy, i z tego nia można też dziś wysnu- 
wać na pewno wniosków; przynajmniej je- 
dnak można to uważać za niejaką oznakę, 
że komisya nie tak bardzo się myli, podwyż- 
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szając te 900.000 hektolitrów o 25.000 he- 
ktolitrów. 

Że dochód z podatku od drożdży bę- 
dzie w tym roku mniejszy, bardzo chętnie 
przyznaję; nie zdaje mi się jednak, iżby — 
jak to powiedział ktoś z panów posłów, je- 
Śli się nie mylę, pos. Menger — iżby cał- 
kiem stanowezo twierdzić można, że wyrób 
drożdży przenosi się na Węgry. Niektórzy 
fabrykanci drożdży opóźnili się ze zmiana- 
mi, które im z okoliczności nowej ustawy 
w urządzeniach swych poczynić wypadło. 
Skutkiem tego w bieżącym okresie produkcji 
nieco później podjęli czynność, niż w osta- 
tnim. Doświadczenie dotychczasowe nie wy- 
starcza, by uzasadnić niem ową obawę. 

Co się tyczy preliminarza podatku od 
cukru, muszę przypomnieć co następuje : 
Preliminując podatek od cukru na rok 1889 
bierze się za podstawę bardzo skromną mo- 
jem zdaniem ilość około 1.600.000 cetna- 
rów metrycznych cukru na komsumceyę. 
Pos. Plener w mowie z dnia 17 stycznia r. 
1888 obliczył konsumcyę austryacką na 
2,100.000 cetnr. metr. Różnica jest tu tak 
wielka, szanowny pam preopinant o tyle 
więcej obliczał, że można przypuścić, iż pre- 
liminarz rządowy jest może zbyt skromny, 
Dochód brutto z podatku spożywczego od 
cukru wynosi, o ile mi wiadomo, w stycz- 
niu roku bieżącego 1,946.000 zł ; ta kwota 
dwanaście razy wzięta, czyniłaby 28,350.000 
zł. Nie jest to wprawdzie metodą właściwą, 
muszę z góry uczynić to zastrzeżenie, wi- 
dząc, że pewien doskonały znawca gospo- 
darki finansowej robi sobie zapiski — ale 


nad podatkiem od okowity chodziło o usta-|jej czasem się używa. Bierze się całą pr-- 


liminowaną na rok sumę, dzieli się ją na 
miesiące i mówi: przypadło na styczeń ty- 
le, a ponieważ wedle naszego preliminarza 
przypadałoby Średnio na miesiac 1,697.000 
zł. przeto wynikłość rzeczywista w styczniu 
jest o 249000 zł. pomyślniejszą od preli- 
minarza. Przyznaję, że porównanie to nie 
dozwala wysnuwać ścisłych wniosków. Że o- 
wa kwota jest większą niż w stycziu 1888, 
wynika naturalnie ze zmiany systemu opodat- 
kowania Temu nie winna ani komisja, ani 
nikt z was panowie, ani też jak mi się zda- 
je Rząd. 

e się ma pewne wątpliwości co do 
preliminowania podatków od okowity i od 
cukru, pochodzi to właśnie ztąd, że zapro- 
wadziliśmy całkiem nowy system, że kon- 
sumcyi dotychczasowej wogóle ściśle obliczyć 
nie potrafiliśmy i że co do podatku od cu- 
kru dawniejsza produkcya także nie była 
ściśle wiadoma. Tego nikt dokładnie wie- 
dzieć nie mógł, bo system opodatkowania 
był taki, że ścisłego obrachunku nie dopu- 
szczał. Jeśli wszakże nie mylą oznaki, zda- 
je mi się że będzie można otrzymać sumy 
preliminowane Ponieważ wogóle każdy pre- 
liminarz nie jest niczem innem, tylko kom- 
binacyą, przewidywaniem, obrachunkiem na 
zasadzie prawdopodobieństwa, tem mniej, 
przeto może być inaczej pod względem pre- 
liminowania podatków od eukru i okowity 
podług zupełnie nowych ustaw. 

Pan poseł Menger — zdaje mi się że 
musi to być pomyłka, ale tak sobie zanoto- 
wałem — zaczepił preliminarz dochodu z 
soli. W tym względzie mniemam, decydu- 
ją liczby następujące: W roku 1888 sprze- 
dano soli 3,025.000 centnarów metrycznych 
czyli o 123.000 centnr. metr. więcej niż w 
r. 1887. Dochód z soli w r. 1888 wynosił 
20,502.000 zł, czyli o 590.000 więcej niż 
w r. 1887: a preliminarz na rok bieżący 
podwyższono tylko o 54.000 zł. ponad pre 
liminarz zeszłoroczny. Obawa jego wydaje 
mi się tedy płonną. 

Co się tyczy preliminarza dochodu z 
tytoniu, który także był przedmiotem 
niejednej pozornie słusznej, jak chętnie 
przyznaję, wątpliwości, wypada mi pokrótce 
przypomnieć wielce szanownym panom to 
tylko, co dokładniej i obszerniej powiedzia- 
łem w odpowiedzi na interpelacyę o pod- 
wyżłszeniu cen tytoniów po pierwsze, że nie 
wyłącznie pobudki finansowe — prawda, że 
i finansowe, ale nie wyłącznie — lecz i 
względy na warunki przemysłowe, jakim 
ulega monopol na tytoń, nakazywały po pod- 


szych ezasach po podwyższeniu cen dochód 
będzie mniejszy, boć przy znacznem pod- 
wyższeniu cen nie można spodziewać się 
od razu zwiększonej konsumeyi, owszem 
trzeba spodziewać się mniejszej. Co się 
wszakże tyczy zarzutu uczynionego przez 
pos. Steinwendera, że nie podwyższyłem 
cen samych tylko lepszych i droższych ty- 
toniów i cygar, by w ten sposób wydobyć 
całą zamierzoną podwyżkę dochodu, mogę 
powtórzyć tylko, że byłbym to chętnie u- 
czynił, ale wtedy nikt nie mógłby opłacić 
tych gatunków droższych. Gdybym bowiem 
w takim stosunku podwyższył ceny lepszych 
gatunków, nie jedno cygaro wypadłoby na 
l zł. i więcej, a nie zdaje mi się, iżby na- 
wet ktoś z tej wys. Izby gotow był jedynie 
z patryotyzmu wydawać tyle pieniędzy. 
(Wesołość na prawicy). 

Trzeba oto trzymać się-nieodzownych 
warunków wszelkiej konsumcyi i wszelkie- 
go handlu. 

Dochód z tytoniu zmiejszył się, to 
prawda. Powiedziałem to już w dyskusyi 
komisyjnej, o ile wówczas byłem poinfor- 
mowany. Zdaje mi się, że i specyalny spra- 
wozdawea komisyi budżetowej wspomniał o 
tem w sprawozdaniu, o czem wszakże — po- 
zwolicie mi — wuszę wypowiedzieć pewną u- 
wagę. Już w komisyi hudżetowej powiedziano 
od strony Rządu, że i w tych latach w któ- 
rych nie przedsięwzięto żadnej zmiany w 
cenach, z miesiąca na miesiąc nie przyby- 
wa dochodu, lecz tu i ówdzie widać także 
drobny ubytek, bo konsumcya czasem robi 
skutki bądź wstecz, bądź naprzód. W kwie- 
tniu roku 1888 — to mi przyznacie — tru- 
dno żeby ktoś był wiedział i czuł coś o 
podwyższeniu cen, a jednak mieliśmy w po- 
równaniu z rokiem 1887 ubytek o 257.000 
zł., gdy tymczasem w miesiącach styczniu, 
lutym i marcu dochód brutto ustawicznie 
się pomnażał., Ale oto nastaje czerwiec. 
Ciekawy byłby, skoro już o tem mówię 
maj, w którym właśnie zaopatrywano się w 
tytonie, przewidując podwyższenie cen. Maj 
przyniósł nam w porównaniu z rokiem 1887 
zwyżkę dochodu o 800.000 zł. Nastał ezer- 
wiec z ubytkiem 465.000 zł., a lipiec z u- 
bytkiem 278.000 zł., wrzesień 205.000 zł.,a 
październik ze zwyżką 3561 zł., listopad z u- 
bytkiem 42.000 zł., grudzień znów zezwyżką 
28.799 zł. Cały tedy rok L888kończy się ubyt- 
kiem 388.000 zł. w porównaniu z rokiem 1887, 
W styczniu roku 1889 mieliśmy dochodu 
brutto z tytoniu 6,063.189 zł. co w porów- 
naniu ze styczniem roku 1888, który przy- 
niósł był 5,798.149 złr., znaczy zwyżkę 
270000 zł. (Słuchajcie! słuchajcie! z pra- 
wicy). 
Rząd tedy zaprowadzając ceny pod- 
wyższone, powiedział sobie: zniżka w do- 
chodach musi nastąpić. Pominąwszy wzglę- 
dy finansowe, mamy tę korzyść, że będzie- 
my mieli lepsze gatunki po każdej cenie i 
każdej klasy, bo, gdy konsumcya jest mniej- 
sza, fabrykaty tytoniowe nie zaraz potrzebu- 
ją iść na sprzedaż i mogą się dobrze odle- 
żeć. Prawdopodobieństwo ubytku obliczyli- 
śmy w sposób następujący: Gdy ceny, jak 
się przedstawiają w podwyższeniu, zastosu- 
jemy do konsumeyi roku 1887, wypadłaby 
zwyżka dochodów 8-milionowa; ponieważ 
jednak obawiamy się ubytku, więc zamiast 
8, przyjmujemy tylko 3 miliony. Mniemam, 
że to dosyć przezorności. Zresztą doświad- 
czenie pouczy, kto tu ma słuszność. 

Zaczepił też wczoraj w sposób zupeł- 
nie mi niepojęty — otwarcie to wyznać mu- 
szę — jeden z szanownych panów z opo- 
zycyi preliminarz kredytu na zbrojne pogo- 
towie, a dziś pos. Płener powiedział, że Rząd 
jakoś opierał się preliminowaniu na r. 1888, 
Pos. Plener, który zna przecież budżet do- 
kładnie, chyba się myli tu w jakiś całkiem 
niepojęty sposób. Jest bowiem tak elemen- 
tarna zasada budżetowa i norm praktyko- 
wanych, że preliminuje się kredyt w tym 
roku, w którym czyni się wydatek, na jaki 
kredyt jest przyzwolony, że wcale pojąć nie 
mogę, jakby to inaczej dziać się mogło. Dla- 
tego też w projekcie rządowym co do kre- 
dytu tego, tak samo jak w r. 1887, o okoli- 
ezności tej wcale nie wspomniano. Delega- 


wyższać ceny; po drugie, że Rząd był zu- | cye w r. 1888 uchwaliły kredyt na r. 1888, 
pełnie przygotowany na to, że w pierw- a Rząd wypłacił go naprzód, bo wys. Rada 


państwa nie była zgromadzona. Ponieważ 
zaś bez sum takich na czas dłuższy obyć 
się nie mógł, przeto w późnej jesieni, zda- 
je mi się, że zaraz pierwszego dnia jesien- 
nego okresu sesyi, wystąpił w obec Rady 
państwa z projektem o pokryciu. Rada pań- 
stwa uchwaliła go z poleceniem, aby kre- 
dy: poszedł na rachunek roku 1888. Cał- 
kiem słusznie ; superflua non nocent; to ro- 
zumie się samo przez się. Cytuję tu tylko 
$$. 12ty i 24ty rozporządzenia cesarskiego 
o preliminarzach i rachunkach skarbowych. 
Gdybym kredyt 20-milionowy, który przy- 
zwolono mi na rok 1888, a który też w r. 
1888 rzeczywiście wydałem aż do ostatnie- 
go centa (słuchajcie! z prawicy) gdybym 
kredyt ten miał prawo preliminować w r. 
1890, tą samą logiką mógłbym całe 500 
milionów wydatków roku 1868 prelimino- 
wać w r. 1890, a wtedy rok 1888 byłby je- 
duym z najszczęśliwszych w bistoryi. Ten 
więc zarzut —otwarcie to wyznać muszę — 
jest mi zupełnie niezrozumiały. 

Co pod względem formalnym co do 
budżetu zauważył pos. Menger, t. j. że za- 
kłady naukowe i regulacye rzek, budynki 
państwowe i t. p. nie są zestawione w je- 
dnej grupie, mogę tylko tyle odpowiedzieć, 
że, jeśli się nie mylę, odkąd istnieje parla- 
ment, preliminarz zawsze układany jest we- 
dług Ministerstw. Ponieważ zaś n. p. nie 
wszystkie zakłady naukowe należą do wy- 
działu Ministra oświaty, przeto każdy pre- 
liminowany bywa w tym wydziale, do któ- 
rego należy. Tak też ma się rzecz co do 
regulacyi rzek; i nie zdaje mi się, iżby wys. 
Izba uważała rozerwanie wydziałów rządo- 
wych za rzecz pożądaną, a układanie pre- 
liminarza materyami, bo to sprowadziłoby 
może niejedną pomyłkę. i 

Co się tyczy sztucznego przesuwania 
wydatków, o którem mówiło kilku panów, 
proszę o wybaczenie, że powiem, iż uwagi 
te właściwie pozbawione są treści. Co do 
roku bieżącego wspominano pod tym wzglę- 
dem o kredycie na zaopatrzenie obrony kra- 
jowej w broń nową bo na ten cel pomieści- 
liśmy w preliminarzu tegorocznym tylko 1 
milion. Ale oto nie zażądałem więcej, niż 
zażądano odemnie; i byłoby to szczegól- 
niejsze budżetowanie, gdybym żądał od wys. 
Izby więcej, niż żąda odemnie minister 
właściwego wydziału rządowego. 

Co się tyczy pożyczek ma budowle, 
umarzanych ratami, debatowano nad tym 
przedmiotem w tej wys. Izbie tak często — 
i sam brałem udział w tych debatach — 
że nie widzę przyczyny raz jeszcze rzeczy 
tej merytorycznie omawiać. A co się tyczy 
budżetowania na podstawie tych rat amor- 
tyzacyjnych, zgadza się ono z odnośnemi 
ustawami specyalnemi; nie można pomiesz- 
czać w preliminarzu więcej, niż przyzwolo- 
no w ustawie jako doroczną ratę amortyza- 
cyjną. 

Jedna z uwag wypowiedzianych przez 
pos. Plenera, gdy mówił o podatkn od oko- 
wity, wydaje mi się godną poważnego za- 
stanowienia, t. j. przepisy prawne — jeśli 
dobrze zrozumiałem — o okowicie denatu- 
rowanej — możeby sprowadzić mogły po- 
krzywdzenie skarbu. Na usprawiedliwienie 
wszakże Rządu pozwalam sobie przytoczyć, 
że komisya, która rozstrząsała projekt o no- 
wem opodatkowaniu okowity, poniekąd znie- 
woliła Rząd do zaprowadzenia nowych zwol- 
nień od podatku mimo, że reprezentanci 
Rządu w komisyi przytaczali przeciw temu 
niejedną uwagę powątpiewającą o stosowno- 
ści takiego żądania. Słyszałem także w ży- 
ciu prywatnem uwagi podobne do tego, co 
powiedział pos. Plener, i starać się będę, o 
ile to odemnie zawisło, może już w nastę- 
pnym okresie sesyi wnieść projekt zmiany. 
Muszę jednak wprzód wejść w pertraktacye 
z rządem węgierskim, skoro chodzi tu o u- 
stawę wspólną. Cieszy mnie jednak, że mo- 
gę zaznaczyć, iż komisarz rządowy w ko- 
misyi rozstrząsającej projekt o podatku od 
okowity zupełną, miał słuszność, gdy prze- 
strzegał przed zbytkiem liberalności co do 
zwalniania okowity denaturowanej od po- 
datku. Czyniono w komisyi żądania najwię- 
cej drobiazgowe; ale nie myślę wymieniać 
tych gałęzi przemysłu, dla których tego żą- 
dano, aby nie wywołać niechęci. 

Że na Węgrzech mają być wznoszone 
cukrowarnie, o tem czytałem; ale nie mam 
mocy, ani też ochoty przeszkadzać Węgrom 
w rozwoju ich przemysłu, Trzeba jednak 
zaczekać na skutki, zanim się mówić bę- 
dzie o ich oddziaływaniu na nasze finanse; 
dotychczas czytamy tylko o tem. O ile mi 
wiadomo, Węgry nie produkują obecnie wię- 
cej cukru, niż do niedawna produkowały. 

W ogólności nie czyniono budżetowi, 
dotychczas przynajmniej, żadnych innych już 
zarzutów merytorycznych. Między poglądami, 
które prawie co rok są tu wypowiadane, je- 
dnego dotykam się ze wstrętem; Zaraz po- 
wiem, dla czego. Wywody jednego z panów 
mowców z prawicy i niektóre inne odbrzmie- 
wały znów żalami z powodu upadku ekono- 
micznego. Tyczy się to przymiotu, który 
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do porównania. Gdy na ulicy spotka mię 
znajomy i powie mi w oczy: źle wyglądasz, 
chory jesteś, połóż się do łóżka nie bę- 


nowego podatku i za nim głosuje, nie może , 


powiedzieć, że przynosi ofiarę; skoro bo- 
wiem zgadza się toj z jego przekonaniem, 


dzie mi to przyjemnem. Zazwyczaj pozo- | spełnią tylko obowiązek. 


stawia się to bliższemu otoczeniu, żeby 
zwracało mi uwagę na moje niezdrowie. 
Gdy zaś ktoś — rzecz obojętna, czy szcze- 
rze, czy nie — powie mi: cieszy mnie, że 
lepiej wyglądasz — nie będę miał przyczy- 
ny gniewać się o to. (Wesołość na prawi- 
cy). My zaś przywykliśmy wciąż wywodzić 
żale na biedę, nędzę, upadek i t. p., a po- 
padamy w zły humor, gdy nam kto po- 
wie: ależ to nie prawda, bynajmniej chory 
nie jesteś! Otóż jeśli stanowi rzeczy, na 
którą się żalimy, zaradzić można, wtedy żale 
te mają słuszny motyw. Jeżeli wszakże kto- 
kolwiek mniemał, że tym żalom, które tu 
słyszymy, zaradzić może bądź Rząd, bądź 
parlament, ten oddaje się złudzeniu. Mojem 
zdaniem skarga na powszechny upadek jest 
niesłuszna i mniemam, że nie powinniśmy 
w obec zagranicy przedstawiać stanu rzeczy 
u nas w świetle gorszem, niż jest rzeczy- 
wiście. 

Pozwólcie mi — bo nie mogę zapu- 
szczać się głębiej w rozbiór tej sprawy — 
że dla przykładu tylko przytoczę wkładki 
w kasach oszczędności. W Austryi wynosiły 
wkładki te w 1882 roku 826 milionów, w 
1885 roku 868 milionów, w 1884 roku 926 
w 1885 roku 985 milionów, w 1886 roku 
1054 milionów, a w 1887 roku —- osta- 
tnia z liczb dotychczas wiadomych — 1091 
milionów. W pocztowej kasie oszczędności 
wkładki z 4 milionów w r. 1883 urosły do 
15 milionów w r. 1888. Z tego wolno pew- 
nie wnosić, że stan średni może składać 
oszczędności. Jakoż faktem jest, że w Wie- 
dniu Pierwsza Austryacka Kasa Oszezędno- 
ści w r. 1888 miała wkładek 172 milionów, 
a 168 milionów w roku poprzednim. 

Przypatrzmy się ruchowi osób i towa- 
rów. Drogi żelazne położone w naszej po- 
łowie Monarchii miały 49 milionów podró- 
żnych w r. 1885, a w 1886 roku 52 milio- 
nów, w 1887 56 milionów. Przewóz towa- 
rów na nich w r. 1885 wynosił 54,625.000 
tonów, (ton równy 10 centnarom metrycz- 
nym), w 1886 roku 58.196.000 tonów, w 
1887 wynosił 61,254.000 tonów. Całe do- 
chody z ruchu kolejowego w 1887 r. wyno- 
siły 176 milionów, t. j. o 6 milionów wię- 
cej niż w poprzednim rogu, a w 1888 r. 
doszły nawet do 188 milionów złr. 

Nie myślę przywiązywać zbyt wielkiej 
wagi do liczb tych, ale bądź co bądź są ta 
ilaty, które dowodzą, że upadek nie może 
być tak powszechny. Gdybym miał więcej 
czasu, a wys. Izba więcej cierpliwości, mógł- 
bym przytoczyć ze statystyki liczby, w któ- 
rych odźwierciedla się ruch ludności, a we- 
dle których n. p. właśnie w latach 1886 i 
1887 słuby małżeńskie, śmiertelność i t. d. 
przedstawiają obraz w porównaniu z latami 
poprzedniemi uderzająco pomyślniejszy, 

Na jedną jeszcze okoliczność pozwól- 
cie mi zwrócić uwagę. W najnowszym cza- 
sie odnowiliśmy arkusze z kuponami renty 
jednolitej i okazało się, że cała suma renty 
emitowanej w latach ostatnich na umorze- 
nie długu publicznego, jak i przeważna część 
renty marcowej jest ulokowana w Austryi, 
co stanowi pewnie dowód postępującego 
wytwarzania kapitału. 

Jeden z panów mowców madmienił, 
że i komorne spada. W ogólności niezawsze 
byłby to symptom niepomyślny, ale tak nie 
jest. We wszystkich krajach wraz z mia- 
stem Wiedniem komorne brutto w r. 1885 
wynosiło 168 milionów, w r. 1886 169 mi- 
lionów, a r. 1889 wynosi 188 milionów zł. 

Inny z panów mowców był łaskaw 
uznać i uczynił to także pos. Plener, że 
sytuacya finansowa nie jest niepomyślna, 
lecz owszem pomyślniejsza niż w latach 
ostatnich. Ale — tak dodano — za jaką 
cenę, przy jakich to ofiarach? Mając więk- 
sze wydatki państwowe, sytuacyę finansową 
zaś mimo to chcąc mieć pomyślną, nie ma 
się innego na to sposobu, jak popodwyższać 
także dochody; inaczej wiecznie robilibyśmy 
długi, a tego nikt nie pożąda, ktokolwiek 
poważnie o sytuacyi finansowej myśli. A 
oto muszę raz na zawsze zwrócić waszą, 
szanowni panowie, uwagę na to, że wyraz 
„ofiary*, „gotowość do poświęceń* tutaj nie 
koniecznie jest trafny. O ile znam język 
niemiecki, zdaje mi się, że ofiara jest czemś 
do czego się nie jest zobowiązanym, ani 
prawnie, ani moralnie, gdy się nie jest 
zobowiązanym wyświadczyć komuś dobro- 
dziejstwo lub, jeśli wolicie, przysługę. Co 
się tyczy mnie osobiście na stanowisku u- 
rzędowem, mogę tylko z wdzięcznością uznać, 
że wys. Izba zgodziła się na pomnożenie 
czyli podwyższenie źródeł dochodów, ale za 
ofiary — proszę o wybaczenie — nznać tego 
nie mogę, bo było to tylko światłe wys. 
Izby wyrozumienie konieczności. Aby po- 
mnożone wydatki pokryć bez długów, na to 
potrzeba nowych dochodów; a komuż to 
przyzwolono? Samym sobie, państwu, które 
my wszyscy razem stanowimy. O ofiarach, 


nam wszystkim bez różnicy stronnictw po: |0 gotowości do poświęceń w tym względzie 
litycznych i pochodzenia narodowego jest | mówić nie moźna. Nawet żaden poseł z naj- 
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Że zaś te ciężary czyli podatki rze- 
czywiście były konieczne, tego dowodzi pe- 
wnie cały preliminarz budżetu. Co prawda 
wspomniano także, choć tylko w części o 
egzekucyach podatkowych. Otóż rzecz to 
znana i proszę zajrzeć także do budżetu 
pruskiego, tak samo do budżetów państw 
innych, między niemi także do belgijskiego. 
Znajdziemy i tam piękne liczby w rubryce 
egzekucyj podatkowych. A gdybyście mieli 
w Austryi ministra, któryby tak surowo e- 
gzekwował jak belgijski, nie radziłbym mu 
stać na tem miejscu tak długo. ( Wesołość). 
Z tem wszystkiem jednak muszę pro domo 
powiedzieć, że od chwili objęcia urzędu, 
ulgi zaprowadzałem. Właśnie od krajów al- 
pejskich zacząłem zaprowadzać ulgi, to jest 
pod względem egzekucyi. Możecie się o tem 
łatwo dowiedzieć w Styryi, w Ksryntyi i 
Krainie, bo władze podatkowe są poinfor- 
mowane. Odtąd stosuję te ulgi do innych 
krajów. A jakiż był skutek? Mogę przyto- 
czyć wam liczby. Kwota, o jaką w skutek 
ulg tych mniej osiągnięto opłat egzekucyj- 
nych, wynosi w jednym roku wedle wyka- 
zów, które mam pod ręką 568.000 zł. Zdaje 
mi się, że jest to dowód, iż egzekucye podat 
kowe nie mogą być tak zbyt okrutne. Ża- 
stosowałem te ulgi tylko do klas niżej opo- 
datkowanych. 

Jeden z panów mowców uczynił mi 
zarzut także z długu publieznego. 
Niestety mamy go, temu nie przeczę; ale 
nie ja sam stworzyłem dług publiczny. Win- 
ny temu nieuniknionę okoliczności histo- 
ryczne, odziedziczone, że mamy wielki dług 
publiczny. Ale sama liczba niezupełnie do- 
kładnie była tu przytoczona. Pan poseł sty- 
ryjski (Carneri) powiedział, że wziął ją ze 
sprawozdania komisyi dla kontroli długu 
publicznego, że dług ten wynosi 3700 mi- 
lionów ; zapomniał jednak, że w liezbie tej 
mieści się dług za skarbowe drogi żelazne, 
który państwo przejęło wraz z samemiż ko- 
lejami. Tego zaś długu nie można przecież 
uważać za powstały z czynności państwo- 
wych. Gdy wezmę na uwagę okres, odkąd 
mam zaszczyt stać na tem miejscu, t.j. od 
r. 1881 do r. 1888, mogę wykazać, żeśmy 
wydali renty marcowej nominalnie 238,877.000 
złr., za którą wzięliśmy gotówką 223,114.000 
złr. Na niektóre nakłady wyjątkowe, bu- 
dowle kolejowe, na cele zbrojnego pogoto- 
wia, budowle gmachów monumentaln*ch 
i t. d. wydano 228,080.000 zł., to zriaczy, 
że z zaciągniętego długu publicznego uży- 
liśmy nawet niespełna 100.000 zł. na cele 
zwykłego gospodarstwa państwowego w ca- 
łym tym okresie ośmioletnim. Mianowicie 
zważyć trzeba, że nietylko w naszej Monar- 
chii, lecz i w Niemczech, Włoszech i in- 
nych państwach stósownie do prądu czasów 
teraźniejszych zaciąga się długi na cele woj- 
skowe, 

Żądaliśmy takich kredytów, póki było 
potrzeba. Kwota zaś zawarta w etacie mi- 
nisterstwa wojny, w budżecie wspólnym, 
stosownie do dawnej praktyki mieści się w 
dziale zwyczajnych wydatków naszej połowy 
Monarchii; a proszę zajrzeć do działu wy- 
datków nadzwyczajnych budżetu wspólnego. 
Ci panowie, którzy należą do Delegacyj, 
wiedzą, że mieszczą się w nim także kredyty 
całkiem nadzwyczajne *i to bardzo znaczne. 
I tak przypada na naszą połowę Monarchii 
9 milionów wydatku nadzwyczajnego na 
nową broń palną. Te więc w specyalnie na- 
szym budżecie figurują w dziale wydatków 
zwyczajnych. 

Gdy tedy dzięki światłości obu Izb 
Rady państwa dziś stanęliśmy na tym punk- 
cie, że w roku 1889 kredyt nadzwyczajny 
pokryć możemy spodziewanemi dochodami 
zwyczajnemi — nie mówię tu o dochodzie 
z zwrotu zaliczek gwarancyjnych od kolei 
Koszycko-Bogumińskiej — zdaje mi się, jak 
to i niektórzy panowie z szanownej opozy- 
cyi łaskawie uznali, że stan budżetu jest 
pomyślny. (Brawo s prawicy.) 

Czy stan ten będzie trwały? To po- 
dano w wątpliwość i zdaje się, że wprost 
czy nie wprost zapytano: cóż czeka nas w 
roku 1890? Moi panowie, czyż od kogoś, 
kto zwykł wypowiadać rzeczywiste swoje 
myśli, można żądać, żeby na zapytanie takie 
pozytywnie odpowiedział? Powołuję się na 
to, że każdy, kto w ogóle ma wpływ na spra- 
wy publiczne, przejęty jest zamiłowaniem 
pokoju. Jeśli nam pokój będzie zachowany, 
mniemam, że widoki na przyszłość nie są 
gorsze, niż się przedstawiają eo do roku 
1889. Tymczasem, eo już od wielu lat po- 
wtarzać zwykłem, muszę i dziś powtórzyć: 
nie mogę przewidzieć spraw Opatrzności; 
nie wiem jak wypadną żniwa; czy nie bę- 
dzie powodzi lub innych klęsk, od których 
niech nas Bóg zachowa; tego przepowie- 
dzieć nie mogę; muszę poprzestać na tem, 
co liczbami uzasadnić, lub co opartemi na 
prawdopodobieństwie kombinacyami objaśnić 
mogę. 

Między inńemi także pod względem 
sposobu budżetowania, pos. Plener wspo 


mniał o pożyczee roku 1887 i wywiódł 
ztąd zasoby kasowe i pokrycie niedoboru 
roku 1888. Liezby, o ile w pospiech: skon- 
trolować mogłem, przytoczył prawdziwe, 
Wypadło nam postarać się: dla obrony 
krajowej o 12,000.000 zł., na pokrycie nie- 
doboru roku 1887 o 15,600.000 zł, na 
skarbowe drogi żelszne o 8,500.000 zł., na 
zb*ojoe pegotowie o 20,900.000 zł., razem 
o 52,120.000 zł. Otrzymaliśmy sposobem 
pożyczki naprzód 45,360.000 zł. a następnie 
6,460.000 zł., razem jak wyżej, 52,120.000 
zł, Ale oto pos. Plener mówi: Przecież nie 
wszystko wydałeś, a więc pozostała reszta 
na zasoby kasowe i dla tego to możesz 
okryć niedokór wykazany ustawą finansową 
na rok 1888. Naturalaie mogłeś uczynić to 
łatwo. bo mniej wydałeś, Naturalnie! — 
odpowiadam -— w sposób nadnatrralny, 
w sposób nadprzyrodzony pieniędzy nie 
otrzymam. (Wesołość na prawicy). Zachodzi 
tu tylko ta okoliczność, że rok 1887 nie był 
rokiem zwykłym pod względem tego, co 
ministrowi skarbu naprzód obliczyć, co mu 
przewidzieć lub czego mu z trwogą domy- 
ślać się trzeba. Kredytów, które mi przy- 
zwolono, wypadło użyć jak najrychlej, aby 
nie narażać się na dalsze ewentualności. 
Ale potem rzeczywista wynikłość dochodów 
okazała się większą cd preliminowanych, 
i tak pozostała po wydatkach reszia, która 
poszła do zasobów kasowych. 

Mając przed sobą ustawę finansową 
i preliminarz, powiedzmy, dnia 1 maja, eo 
należy pewnie do rzeczy prawdopodobnych, 
nie można w potrzebie pożyczki tak długo 
z nią czekać, aż z zascbów kasowych okaże 
się, że jutro lub pojutrze nie będzie już 
pieniędzy. Zasoby kasowe zawsze muszą być 
utrzymywane w należytej obfitości. Jak nie- 
przyjemne pociąga to za sobą wydarzenia, 
gdy Ministerstwo skarbu nie stara się lub 
nie może postarać się o stosowne zaopa- 
trzenie kas o tem pos Plener łatwo mógł 
dowiedzieć się z dziejów finansów naszych 
przed 45 laty. Trudno dopatrzyć się ściśle 
granicy, Żeby nie zapożyczać się ponad 
właściwą faktyczną potrzebę, bo potrzeba 
nie zawsze równa się kwotom pieniężnym, 
które w tej lub owej chwili wpływają. 

Co się tyczy krytykowanego przenosze- 
nia kredytów nieużytych w jednym roku na 
rachunek roku następnego, temat ten grun- 
townie roztrząśnięto w komisyi budżetowej 
iwiele ztych uwag było zupełnie trafnych. 
A co się tyczy życzenia, żeby, o ile rachunki 
pozwalają, dawano wys. Izbie lub komisyi 
wykaz, ile z tych kredytów rzeczywiście już 
zużyto, nie mam nic przeciw temu do nad- 
mienienia i gotów jestem życzeniu temu 
zadość uczynić. 

Polityki podatkowej dotychczas 
mało się dotykano; potrącono o nią jednem 
tylko zdaniem, które jako całkiem nieuza- 
sadnione stanowczo odeprzeć mi wypada. 
Powiedziano, że Rząd uzyma się „trans- 
wersalnej* polityki podatkowej, bo nor- 
malny przyrost podatków, jaki co do podat- 
ków bezpośrednich w ostatnich ośmiu czy 
dziewięciu latach wszędzie się uwydatnił, 
jest w Dolnej Austryi większy niż w Gali- 
cyi, w Galicyi mniejszy niż w Górnej Austryi 
it. d. Na regularny przyrost podatków mi- 
nister skarbu wpływu nie ma żadnego, bo 
zawisł on od przyrostu procederów, od fasyi 
dochodów i t. p., a pan poseł sam powie- 
dział, że ustawy są wszędzie te same. Do 
tego dodaję, że i rozporządzenia wykonawcze 
są identyczne dla wszystkich krajów. Że 
w jednym kraju przyrost podatków jest 
większy niż w innym, polega to jedynie na 
warunkach ekonomicznych. 

Ale nie uwzględniono też, że osoba, 
ponosząca podatek nie zawsze tam mieszka 
gdzie podatek opłaca. Tak n. p. bardzo wiele 
przedsiębiorstw zobowiązanych do publicz- 
nego składania rachunków opłaca podatek 
w Wiedniu i tu się im podatek przypisuje; 
ale któż go na prawdę ponosi? Akcyonaryusz, 
właściciel obligacyi. Kto wie, czy ci nie 
mieszkają w innym kraju. Takie wnioski z liczb 
są więc niedozwolone i nie mogę uważać 
ich za eo innego, tylko za niesłuszne. 

Usłyszeliśmy w tej dyskusyi rozliczne 
życzenia eo do reform. Zrozumiecie, że 
wobec tych życzeń to i owo wypowiem. 

Przedewszystkiem z prawej strony tej 
wysokiej Izby wielką przywiązano wagę do 
tego, żeby nakoniec już prawne stosunki 
galicyjskiego funduszu indemni- 
zacyjnego ostatecznie uregulowane zo- 
stały i słusznie wypowiedziano z przyci- 
skiem, że — o czem i ja bardzo dobrze 
wiem, jako od wielu lat członek sejmu ga- 
licyjskiego — uporządkowanie budżetu kra- 
jowego bez ostatecznego uregulowania tych 
stosunków, chociaż nie byłoby niepodobień- 
stwem, napotyka jednak na trudności. To 
chętnie przyznaję. Muszę przypomnieć panu 
posłowi (Jaworskiemu), że Rząd raz już 
wniósł projekt taki, ale to z biegiem czasu 
częściej się już działo, że w skutek spraw 
pilnych niejedno nie przyszło do skutku, 
czego sobie Rząd życzył, że jednak Rząd — 
a to mogę powiedzieć za zgodą Ministerstwa 
właściwego wydziału rządowego — myśli 
na nastepnej sesyi jesiennej wnieść tem 


PQ 0 a a IPO „AE A FM KEY 


e g O PH d Qp az w emn. 


projekt do Izby poselkiej (brawo! brawo! 
z prawicy), a Rząd spodziewa się, że wys. 
Izba wiążące się z tem interesa i potrzeby 
zbada według słuszności i sprawiedliwości. 
(Brawo! brawo! z prawicy). 

Szanowny pan poseł, który przema- 
wiał imieniem Koła polskiego, poruszył też 
sprawę należytości skarbowych. Nie- 
stety ku największemu ubolewaniu mojemu 
nie jestem tego samego zdania, które on tu 
w wys. Izbie objawił. O ile sobie przypo- 
minam — dosłownie zacytować nie mogę, 
bo nie mam pod ręką protokołu — uważa 
szanowny pan poseł należytości te za spu- 
ściznę dawnych czasów, za instytucyę, która 
też w formie mortuarium istniała w Austryi, 
którą potem zniesiono, a w latach pięćdzie- 
siątych fiskus znów wygrzebał z pyłu i ru- 
mowisk dawnych czasów, aby podłatać finanse. 

Nie mogę przywtórzyć mu ze stanowiska 
praktycznego, a tem mniej z teoretycznego. 
Natura należytości skarbowych wszakże już 
od wielu lat stanowi przedmiot bardzo bo- 
gatej literatury, mianowicie franeuskiej, an- 
gielskiej i niemieckiej. — Przedmiotu więc 
tego, który pod nazwą „należytości* zwany 
jest jako instytucya fiskalna czy finansowa, 
a który, gdy przypatrzymy się rzeczy z blizka, 
znajduje się nawet już u Rzymian, nie mo- 
żna nazwać ezemś starem, zagrzebanem, co 
znów wygrzebano, aby ratować finanse. 
Należytości stanowią integralną cząstkę 
prawdziwego systemu podatkowego. Wycho- 
dząc ze stanowiska podatków bezpośrednich, 
ze stanowiska abstrakcyjnie właściwego, że 
powinno się opodatkowywać osobę, każdego 
obywatela państwa stosownie do jego do 
chodów, trzeba nie zapominać, że natura 
tych dochodów staje się tak rozmaitą i za- 
wiłą, iż wypada się chwytać różnych 
dróg, aby mieć, jeżeli nie pewność — tej 
w ogóle nie ma w rzeczach finansowych, 
w rzeczach teoryi podatkowej — to przy- 
najmniej prawdopodobieństwo, że się ugodzi 
w każdy dochód, w każdy zysk, a ważnym 
sposobem na uzupełnienie braków podatków 
bezpośrednich, jakiekolwiekby one były, są 
właśnie należytości skarbowe. 

Ale z drugiej strony trzeba nie zapo- 
minać, że chodzi nie tylko o te należytości 
skarbowe, których przeznaczeniem jako na- 
leżytości od zmian, jest ugodzić w każdy 
zysk, w każdy przyrost mienia, że chodzi 
o te także należytości, przez które skarb 
pobiera po części zwrot tych kosztów, które 
obywatel państwa nakłada mu swojemi sto- 
sunkami, swojemi czynnościami prawnemi. 
Czyżby wszystko pokrywać z ogólnych do- 
chodów państwa, koszta sądowe, koszta o- 
świecenia publicznego it.d.? Byłby to cię- 
żar po prostu zabójczy. Zresztą, znaczy 
to 30 milionów więcej, albo mniej. Czyż 
chcielibyście znieść należytości skarbowe, 
a natomiast w tej samej mierze podwyż- 
szyć podatki bezpośrednie, gruntowy, bu- 
dynkowy, zarobkowy? Byłoby to niepodo- 
bieństwem. , 

W tym duchu nie podzielam zdania 
szanownego posła, iżby te należytości skar- 
bowe poniekąd zasadniczo usunąć wypadało. 
Sa ważnym ogniwem w całym łańcuchu po- 
datków, których związek na tem tylko po- 
lega, że godzą różnemi drogami w ten sam 
dochód i przez to nawzajem się uzupełniają. 
Nie mogę głębiej w to się zapuszczać. Od 
Raua aż do Wagnera, od Parieu aż do Leroy- 
Beaulieu, znajdziecie ich cały szereg, tych 
znamienitych uczonych, którzy uzasadniają 
słuszność systemu i istoty należytości skar- 
bowych. , } 

Inna to rzecz — chętnie przyznaję — 
czy w każdym wypadku z osobna wymiar 
należytości skarbowych jest słuszny czy nie. 
Albowiem oszacowanie tego, co tu słuszne, 
nie jest tak łatwe, jak oszacowanie jakiego- 
bądź przedmiotu ruchomego lub nierucho- 
mego. Ale chętnie przyznaję, że w wielu ra- 
zach wymiar należytości dla pewnych klas 
ludności jest może za wielki, mianowicie 
wymiar należytości skarbowych od zmiany 
własności w skutek śmierci. Na to, że tego 
zdania jestem, najlepszym było dowodem, 
iż zaprojektowałem wys. Izbie w noweli o 
należytościach skarbowych, jak mniemam, 
bardzo znaczne ulgi dla stanu włościań- 
skiego. Z obowiązku uczyniłem w tej samej 
noweli inne propozycye , które miały przy- 
najmniej w części wynagrodzić skarbowi u 
bytek dochodów, na jaki się go narażało ul- 
gami. Wys. Izba nie przyjęła tej noweli; 
prawda, że małą, ale bądź co bądź wię- 
kszością głosów, dla której muszę mieć po- 
szanowanie, odrzuciła nowelę. Rząd więc nie 
okazał braku skłonności i przychylności, ale 
właśnie co do tej noweli nie znalazł po- 
parcia, jakiego było potrzeba. 

Jakże tedy dziś rzeczy się mają? Je- 
den z szanownych panów z prawicy wniósł 
tu projekt o ulgach fiskalnych co do nale 
żytości. 

O skarbie wcale przytem nie pomy- 
Ślał, lecz tylko o tych, którymby ulgi po- 
winny się dostać. Gdyby był wniósł moją 
nowelę mutatis mutandis, wnet bylibyśmy 
Się co do wniosku jego pogodzili jak i da- 
wniej, w tej sprawie byliśmy zgodni. Rząd 
Powiedział w komisyi: Są to wnioski tak 
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daleko posnnięte, że wale osądzić nie mo- 
żna, jakie ztąd będa ubytki dochodów dla 
skarbu. Komisya zaś powiedziała: Pojmuje- 
my to, prosimy przedstawić nam obrachu- 
nek, A wszakże mojem zdaniem, komisarz 
rządowy zasługuje na wiarę, gdy Szanow- 
nej komisyi odpowiada: Rachunków tych, 
tych dat w tej formie wogóle nie mamy, 
bo dotychczas rachunków o dochodach z 
tych należytości w tej formie nie posiada- 
my; musimy wszystko z przeszłości kazać 
na nowo obliezać ; jest zaś przeszło sto ty- 
sięcy wymiarów, które teraz obrachować 
trzeba; więc potrzeba nieco czasu i spo- 
dziewam się, że daty będą zebrane może 
w sześciu tygodniach, bo oprócz tych obra- 
chunków, które tak często nakazywane są 
udręczonemu urzędowi podatkowemu, są 
są jeszcze sprawy bieżące, które także za- 
łatwić trzeba. Nie mogę więc przyznać słu- 
szności zarzutowi, jakoby się sprawę tę 
chciało odwlec ad calendas graecas, a pro- 
szę przyjąć zapewnienie, że w chwili, gdy 
Ministerstwo daty otrzyma, natychmiast bę- 
dą przedstawione komisyi. Ale otwarcie mó- 
wię — bo chcę, żeby były cłara pacta — 
na wniosek zaprowadzający eo do należyto- 
ści skarbowych tylko ulgi, Rząd zgodzić się 
nie może. Rząd musi w tej samej katego- 
ryi podatków czy poborów (Pos. Stein- 
wender: podatek giełdowy!) — proszę, je- 
stem gotów, wszakże ustawa jest w Izbie; 
ale o porządku dziennym niestety ja nie 
stanowię — znaleść wynagrodzenie ubytku. 
Gdy znajdę wynagrodzenie równe ubytkowi, 
muszę z powołaniem się na wyszłą z mej 
inicyatywy nowelę powiedzieć: jestem gotów 
to uczynić. 

(Dokończenie nastąpi). 


Rada Państwa 


(LXIII. Posedzemic laby wyższej.) 


*|* Wiedeń, 1 marca. (Korespon 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes hr. Trauttmansdorff za- 
gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 20. 
Izba licznie zgromadzona, szczególnie 
lewiea stanęła dziś w liczbie poważnej; z 
Polaków obecni: pp. Ziemiałkowski, Sta- 
dnieki i Krasicki. 

Na ławie ministeryalnej Prezes gabi- 
netu z Ministrami rolnictwa, handlu, spra- 
wiedliwości i bar. Prażakiem; reszta człon- 
ków gabinetu pozostała w Izbie poselskiej, 
gdzie posiedzenie rozpoczęło się o dwie go- 
dziny wcześniej. 

Z nowych członków Izby po raz pierw- 
szy obecni książę Beaufort, hr. Clam- 
Martinitz, książę Salm, radca dworu 
dr. Schneider i wiceprezydent najwyż 
szego trybunału dr. Stremayr składają 
przyrzeczenie na konstytucję. 

Hr. Kuefstein wnosi następującą 
interpelacyę do Ministra handlu: 1. Czy 
prawda, że myśli terminatorów rzemieślni- 
czych objąć powiatowemi kasami zabezpie- 
czenia na wypadek choroby ? 2. Czy prawda, że 
majstrowie mają płacić za nich premię aseku- 
racyjną, obliczoną na podstawie przypuszcze- 
nia, że terminator zarabia tygodniowo po 
8 zł., z czego wypadałoby po 4 zł. 68 et. 
rocznej premii? 3. Czy wiadomo panu Mi- 
nistrowi, że w wielu cechowych kasach ase- 
kuracyi na chorobę przy mniejszej premii 
zabezpieczenie jest dostateczne? 4. Cóż więc 
nakłania Ministerstwo handlu do zabezpie- 
czenia terminatorów w powiatowych kasach 
asekuracyjnych , skutkiem czego poczucie 
przynależenia do cechu będzie nadwątlone, 
a majstrom nałożony wielki i trwały ciężar? 
Izba przystępuje do porządku dzien- 


Kilka uchwalonych przez Izbę posel- 
ską projektów ustaw w pierwszem czytaniu 
przekazano komisyom właściwym. 
Następuje drugie czytanie uchwalonej 
przez Izbę poselską ustawy o działach spad- 
kowych na gruntach włościańskich. — Ko- 
misya wnosi przyjąć ustawę w brzmieniu 
uchwał Izby poselskiej. 

Pan Hasner oświadcza się przeciw 
ustawie, która zdaniem mowcey znosi porę- 
czone konstytucyą prawo swobodnego rozpo- 
rządzania swoją własnością. 

Hr. Blome z tego względu, że wła- 
sność ziemska ma wyższe znaczenie w żŻy- 
ciu ekonomicznem od wszelkiej innej wła- 
sności, bo ziemia zostanie, podczas gdy dom, 
fabryka, kapitał, łatwo ulega zburzeniu, wy- 
wodzi, iż właściciel gleby nie może być tak 
nieskrępowany, jak właściciel innego mienia. 
Skrępowania własności ziemskiej wymaga 
dobro społeczne. Kapitał jest na to, żeby 
krążył z rąk do rąk; własność ziemska po- 
winna być jak najwięcej stała, a szczególnie 
włościańska, bo stan włościański jest główną 
podwaliną państwa. Tej to zasadzie społeczno- 
ekonomicznej a prawdziwie konserwatywnej 
projekt niniejszy ma uczynić zadość. A nie 
będzie to kropla wody na gorący kamień, 
lecz będzie pomocą rzeczywistą o tyle, że 
właśnie niepodzielność gruntów włościań- 
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skich podźwignie kredyt hipoteczny. Wy- 
wody preopinanta są słabe, bo wychodzą 
z uwagi na chłopa jako osobę i ze względów 
politycznych, gdy tymczasem sprawę tę! 
trzeba brać ze społecznego i z ekonomicznego 
punktu widzenia. Mowca uważa ustawę za 
niedostateczny wprawdzie środek do celu, 
ale jednak za pierwszy krok ma drodze, na 
której pan Minister rolnictwa pewnie poczyni 
kroki dalsze. 


Pan Schm erlin g wywodzi, że chwa- 
lebna to rzecz, czynić co można dla po- 
myślności stanu włościańskiego; ale skoro 
sami zwolennicy ustawy skromnie się wyra- 
żają o skutku tej ustawy, tem więcej on 
jest tego zdania, że dla małego skutku nie 
trzeba czynić wyłomu w ustawach dawniej- 
szych. Zresztą ustawa niniejsza jest wadli- 
wa pod niejednym innym względem. Prze- 
dewszystkiem mogą nią być naruszone pra- 
wa osób trzecich; dalej podział posia- 
dłości ziemskiej na klasy: wielką, śre- 
dnią i drobną, nie może mieć dobrych skut- 
ków ; a nakoniec ustawa okaże się niewy- 
konalną. Punkt o niewykonalności objaśnia 
mowca szczegółowemi wywodami o niektó- 
rych paragrafach, mianowicie także trudno- 
ścią oszacowania gospodarstwa w myśl u- 
stawy i niemożnością dopilnowania, żeby 
grunt niepodzielnie przeszedł na własność 
uprzywilejowanego spadkobiercy. Opróez te- 
go krytykuje mowca $. lóty, który sejmom 
pozostawia definicyę gruntu włościańskiego 
średniej wielkości. 

Hr. Zedtwitz z życia na wsi zna 
życzenia i potrzeby stanu włościańskiego, z 
któremi projekt niniejszy pozostaje w zgo- 
dzie. Co się tyczy uwag jednego z preopi- 
nantów, że można wedle obowiązujących już 
ustaw poddać chłopa rozrzutnika kurateli, 
a nie potrzeba osobnej ustawy o kurateli na 
cały stan włościański, mowca odpowiada, że 
każdy chłop, a więc cały stan włościański 
lekkomyślnie zaciąga długi, dopóki tylko je- 
szcze gdzieś grosz wydobyć może i to go 
rujnuje. Tej właśnie ruinie eałgo stanu, nie 
jednostki, ustawa cice zapobiedz. Określe- 
nie gospodarstwa włościań kiego średniej 
wielkości wcale nie sprawi trudności, gdy 
się wróci do tradycyjnych dawniej pojęć o 
tem, a tradycya ta jeszcze żyje. Ale rozu- 
mie się, że tradycye w różnych krajach są 
różne, i dla tego właśnie postanowienie o 
kompetencyi sejmów jest na miejscu. Co 
się tyczy uwag p. Schmerlinga o niewyko 
nalności ustawy, mniema mowca, że wnet 
wytworzą się, gdy ustawa wejdzie w życie 
nowe pojęcia i tradycye w uzupełnieniu 
dawnych ito ułatwi jej wykonywanie. Wra- 
jąc do zadłużania się stanu włościańskiego, 
widzi w niem jedyną przyczynę upadku, o 
ile ten zawisł wogóle od ciężarów pienięż- 
nych; albowiem podatki, acz wielkie, same 
w sobie nie zrujnowałyby chłopa, gdyby 
nie przybywał do nich gorszy ciężar zadłu- 
żenia. Mowea gorąco zaleca ustawę ku przy- 
ęciu. 

Tu zabiera głos Minister rolnictwa hr. 


|Falhenhayn, którego mowę podamy w 
| jednym z następnych numerów Gazety. 


Na tem skończyła się dyskusya ogólna 
i na tem przerwano też obrady. 

Koniec posiedzenia o godź. 8 min, 15. — 
Następne jutro. 


(CCC posiedzenie Izby poselskiej.) 


*T* Wiedeń, 1 marca. (Koresp. Ga- 
sety Lwowskiej), 

Wiceprezes Chlumecky zagaja po- 
siedzenie o godź. !1 min. 35. 

Izba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu. 

Obszary dworskie i gminy intereso- 
wane w uregulowaniu potoku Łęgu, w po- 
wiecie Tarnobrzeskim, wnoszą petycyę o 
podwyższenie subwencyi z skarbu. — Na 
wniosek Koła polskiego (przez pos. Ruczkę) 
uchwala Izb przekazać tę petycyę komisyi 
budżetowej z poleceniem. aby jak najrychlej 
zdała z niej sprawę. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
gólnych rozpraw budżetowych. 

Pos. Steinwende r poświęca znaczną 
część wywodów swych polemice z posłem 
Szukljem o położeniu Słoweńców w Karyntyi, 
którzy nie czują się bynajmniej uciemiężo- 
nymi przez Niemców, łecz żyją z nimi w 
zupełnej zgodzie, i z pos. Iibenhochem, któ- 
remu zarzuca — a wrazz nim całemu stron- 
niectwu Niemców - konserwatystów — brak 
poczucia narodowości własnej w tym sto- 
pniu, że, gdyby rzecz zależała od tego stron- 
nictwa, Niemcy byliby już zewsząd wyparci; 
że zaś nie są jeszcze, zawdzięczają tylko 
powściągłiwości, przestrzeganej przez gabi 
net hr. Taaiiego w własnym interesie. Prze- 
chodząc do budżetu rozwodzi się mowca o 
potrzebie reform podatkowych w duchu ulg 
dla klas mniej zamożnych. Główną rzeczą 
jest reforma podatku dochodowego; a po- 
nieważ pro,ektu nie mai trudno spodziewać 
się go po dobrej woli pana Ministra, przeto 
mowca wnosi: odroczyć szczegółowe rozpra- ! 


wy budżetowe aż do chwili, gdy Rząd wnie- 
sie projekt ustawy o zaprowadzeniu progre- 
syjnego podatku osobisto - dochodowego, z 
którego podwyżka dochodu ponad dotychcza- 
sowy będzie użyta na obniżenie podatków 
bezpośrednich i należytości skarbowych. 
(Oklaski z lewicy.) 

Pos. Poklukar przedstawia preopi- 
nantowi, że cel jego wniosku byłby chybio- 
ny, albowiem doświadczono już tego, że 
Rząd może wnieść projekt o progresyjnym 
podatku osobisto dochodowym, a jednak nie 
znaczy to jeszcze, iżby projekt przyjęty był 
przez Izbę. Stwierdziwszy pocieszający fakt 
usuniętego niedoboru, mowca przemawia za 
zniesieniem ustawy o podatkach budynko- 
wych na korzyść Tyrolu, Tryestu, Saleburga 
i kilku miast, a przynajmniej za łagodniej- 
szem wykonywaniem jej, dopóki zmieniona 
nie będzie. Poczem obszernie przedstawia 
dezyderata Krainy co do budowli drogowych 
i wodnych, dróg żelaznych, służby sanitar- 
nej, robót odwodniających i melioracyjnych i 
eo do szkół ludowych. Nakoniec zaleca wzglę- 
dom Rządu ludność słowiańską na Pobrzeżu, 
która chce żyć w zgodzie z Włochami i nie 
zazdrości im praw narodowych, byleby sama 
także praw tych zażywała. 

Pos. Plener stwierdza ociężałość i 
ospałość rozpraw budżetowych. Jedną z przy- 
czyn tego — zdaniem mowcy — jest obni- 
żenie poziomu parlamentarnego przez Rząd; 
drugą przyczyną rozwlekłość komisyjnych 
obrad budżetowych, które zabierają kilka 
miesięcy czasu, tak, że uwaga już jest bu- 

żetem znużona, gdy staje na porządku 
dziennym w pełnej Izbie, Na to byłby ten 
sposób, że możnaby odrazu w Izbie uchwa- 
lać wszystkie pozycye budżetu, które zazwy- 
czaj bez oporu bywają przyzwalane, a prze- 
kazywać komisyi te tylko pozycye, które 
odnoszą się do wydatków niezwykłych i no- 
wych urządzeń i instytucyj. Co się tyczy 
samego budżetu tegorocznego, mowca oświa- 
deza, że nie można zaprzeczyć, iż finanse 
stanowczo się polepszyły, że atoli w obec 
znacznego przymnożenia skarbowi dochodów 
z podatku od okowity i przez podwyższenie 
cen tytoniów, dziwić się temu nie można. 
Na uznanie zasługuje generalne sprawozda- 
nie komisyi budżetowej, wolne od przechwa- 
łek, a nawet tu i ówdzie starające się rzucić 
pewien cień na pomyślny ostateczny rezultat 
preliminarza. To nie przeszkadza jednak u- 
znać, że dochody są znacznie powiększone, 
Mimo tego uznania, mowea poddaje krytyce 
sposób budżetowania. Przeszedłszy następnie 
do sprawy nieodzownych reform podatko- 
wych, nakreśla mowca zasady, na jakichby 
stronnictwo jego reformy te chciało widzieć 
przeprowadzone. Reformy te powinny odno- 
sić się głównie do podatków procederowych 
i do podatku dochodowego, a to nie w du- 
chu fiskalnym, lecz w duchu sprawiedliwej 
polityki podatkowej, która szczególniej w 
podatku dochodowym w sposób rażący jest 
obrażona. 

Mowca przechodzi potem do walki naro- 
dowościowej, która właściwie rozgrywa się 
tylko między Niemcami a Czechami w Cze- 
chach. Sam Rząd temu winien, że walka 
ta bizka już kresu, na nowo wybuchła z 
całą namiętnością; bo pierwszym krokiem 
Rządu było schlebianie Czechom, zwrócenie 
się przeciw Niemcom, zaczem poszła ko- 
nieczność czynienia całej większości parla- 
mentarnej ustępstw coraz większych. Poli- 
tycy słowiańscy powinni uznać, że patryo- 
tyzm austryacki wymaga pewnego zaparcia 
się pod względem narodowym. 

Cierpliwość Niemców skończy się, a 
wtedy tem trudniejsza będzie zgoda, bo 
tem większe trzeba będzie poczynić Niem- 
com ustępstwa. Następnie omawia poseł 
Plener obszernie sprawę postulatu Niemców 
konserwatystów o szkole wyznaniowej, któ- 
rą uważa za nie potrzebną, bo jej przewa- 
żna większość ludności nie pragnie, tudzież 
za niebezpieczną dla armii; a ustępstwo 
Rządu w tym względzie uważałby za dzi- 
waczne, bo większość prawicy nie jest kle- 
rykalna. 

Mowca kończy: Z ust pana Ministra 
skarbn pewnie znowu usłyszymy, że Rząd 
teraźniejszy długo jeszcze pozostanie u ste- 
ru, że budżet jest naprawdę pomyślny i że 
to oznacza skonsolidowanie teraźniejszego 
systemu? Na czemże jednak polega praw- 
dziwe skonsolidowanie systemu? Na tem, 
żeby znaczna większość ludności była 
zadowolona z urządzeń państwowych. 
Gdzie zaś wielka i nie najgorsza cząstka 


ludności nie jest zadowolona ze stanu 
rzeczy, tam o  skonsolidowaniu mówić 
nie można. Austrya nie może skonsoli- 


dować się bez zadowolenia Niemców, cho- 
ciaż dziś mają mniejszość w parlamencie, 
niezadowolenie Niemców niebezpieczne jest 
dla Austryi. My jednak, lewica, nie tracimy 
nadziei w przyszłość naszą i w przyszłość 
Austryi; nasza siła oporu jest niezłomna i 
dopóki tu zasiadać będziemy, obowiązkiem 
naszym będzie dawać wyraz temu przekona- 
niu naszemu. (Huczne oklaski z lewicy). 

Tu zabiera głos Minister skarbu dr. 
Dunajewski, którego mowę podajemy na 
miejscu naczelnem : 


Pos. Pseheiden polemizuje z Ple- 
nerem w sprawie szkoły wyznaniowej, a 
następnie przemawia za święceniem niedzie- 
li. Wytknąwszy lewicy, że w czasie długie- 
go panowania swego nie nie uczyniła dla 
stanu włościańskiego, którego losy bardzo 
obchodzą dziś równie prawicę, jak lewicę, 
choć w różnym duchu, oświadcza mowca, 
że Niemcy - konserwatyści nie porzuca so- 
juszu z innemi stronnictwami prawicy, bo 
tylko w nim widzą możność przeprowadze- 
nia swejej idei konserwatywnej. (Huczne 
brawa z prawicy). 

Tu na wniosek pos. Zehetmayera, 
zamknięto dyskusyę. Moweami generalnymi 
wybrano: przeciw budżetowi pos. Herbsta 
za budżetem pos. Hausnera. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 mi. 
nut 20. — Następne jutro. 


Z Warszawy. 


(Ówierówiekowy jubileusz reformy włościańskiej w 
Królestwie. — Żydzi zagraniczni.— Regulacya Wi- 
sły. — Cankow w Warszawie.) 


„Z powodu przypadającego w dniu 
wczorajszym jubileuszu Ż5-lecia reformy 
włościańskiej w Królestwie Polskiem, zapo- 
wiedziano w ten dzień nabożeństwo uroczy- 
ste w soborze prawosławnym, zaś na godz. 
6tą popołudniu w sali klubu ruskiego obiad 
komisarzy włościańskich, przybyłych w tym 
celu do Warszawy. 

Z listy 400-tu mieszkańców Warszawy 
wyznania mojżeszowego, poddanych zagra- 
nicznych, którym polecono opuścić granice 
Rossyi, około 250-ciu osób rozpoczęło sta- 
rania, celem uzyskania poddaństwa rossyj- 
skiego. Oprócz tego kilkanaście osób otrzy- 
mało już pozwolenie zamieszkania nadal w 
Warszawie, 

Korespondent Gazety Radomskiej z pod 
Sandomierza, podaje nam ciekawe dane o 
regulacyi Wisły w tamtych stronach. Na 
mocy konwencji z r. 1866, rządy rossyjski 
i austryacki zobowiązały się uregulować 
Wisłę od Igołomie pod Krakowem do Za- 
wichosta, t. j. na przestrzeni 167 wiorst. 
Na ten cel rząd austryacki zobowiązał się 
dawać rocznie po 200.000 złr., rząd rossyj- 
ski zaś 40.000 rs. Po stronie austryackiej 
zrobiono już prawie wszystko, w Królestwie 
dor.1880 bardzo mało. Wskutek ogromnych 
klęsk, przez wylewy Wisły zrządzanych, 
minister komunikacyi podniósł fundusz re- 
gulacyjny do sumy 170.000 rs. rocznie. 
Mimo to wszystko, regułacya Wisły na tej 
przestrzeni nie została jeszcze ukończona, do 
pracy tej nie brano się bowiem systematycznie, 
czego dowodem, że w przeciągu lat 28 
poczynając od ujścia Sanu do Igołomie, 
Wisła nie jest uregulowaną nawet na dłu- 
gości dwu wiorst w jednym ciągu, a Są 
dziesiątki wiorst brzegów, przy których dla 
regulacyi nie zgoła nie uczyniono. Skutek 
takiej niesystematycznej regulacyi jest ten, 
że Wisła w jednem miejscu płynie korytem 
szerokiem, w drugich wąskiem i często 
tworzy mielizny i zatory. W ten to sposób 
regulacya Wisły kosztuje już olbrzymie 
sumy, wydane po większej części na marne. 
Wydano zaś od 1867 do 1880go po 40.000 
rs. rocznie, to jest ogółem 520.000 rs.; od 
r. 1880 do 1886go po 170.000 rocznie, t. j. 
1,020.000 rs., w roku 1887 i 1888tym po 
140.000 rs., razem zatem 1,820000 rs, 
czyli po 11.000 na wiorstę długości Wisły 
od Igołomie do Sandomierza. 

Dragan Cankow, przywódca opozycji 
bułgarskiej, udając się za granicę, przepędził 
przedwczoraj w Warszawie kilka godzin. 


Wyprawa Aszynowa. 


Za pośrednictwem Agency: Havasa o- 
głasza rząd francuski notę w sprawie ka- 
tastrofy pod Sagallą. Nota kładzie nacisk 
na to, iż przedstawiciel Francyi kilkakro- 
tnie napróżno wzywał Aszynowa do podda- 
nia się prawom francuskim, obowiązującym 
na tamtejszem terytoryum, zwłaszcza zaś 
zakazowi przywozu broni i amunicyi. Reli- 
gijną część misyi Francya wysoko szano- 
wała i gotową była ułatwić jej dzieło. Aszy- 
now odpowiadał na wszystkie przedstawie 
nia władz francuskich, że Sagallo zostało 
mu odstąpione przez sułtana Tadżury Rząd 
rossyjski oświadczył, że Aszynow działa bez 
żadnego % nim porozumienia i związku. 
Przedtem już zjawiali sią w Oboku towa- 
rzysze Aszynowa z prośbą o przytułek, Wi- 
dzac, że Aszynow postępuje na terytoryum 
francuskiem , jak gdyby na zawojowanem, 
admirał Aubry ujrzał się zmuszonym roz- 
począć ogień działowy. Po kilku wystrza- 
łach Aszynow poddał się. Wówczas dopiero 
można było odróżnić świeckich awanturni- 
ków od duchownych; ostatnich otoczono 
szczególną opieką. Aszynowi oświadczono, 
że może pozostać na miejscu, jeżeli się z0- 
bowiąże przestrzegać przepisy i zachowy- 
wać się spokojnie, duchownych zaś obieca- 
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no na żądanie przewieść do Abisynii. Wszy- 
sey jednakże oświadczyli, iż wolą, aby o- 
desłano ich do Suezu. Agencya Havasa do- 
daje : Rossya zawiele ma poczucia sprawie- 
dliwości, aby przyjacielskie stosunki pomię- 
dzy obydwoma mocarstwami miały zachwiać 
się z tego tylko powodu, iż Franeya prze- 
strzegała wiernie praw swoich. 

Zachowanie się Francyi w obec misyi 
Aszynowa, jak donoszą z Rzymu, wywarło 
we Włoszech najlepsze wrażenie. Większość 
dzienników utrzymuje, że Francya działała 
w obec Włoch z należytą kurtuazyą, Wpra- 
wdzie Włochy nigdy nie uważały Aszyno- 
wa za godnego siebie przeciwnika i dla 
tego lepiejby było, gdyby Francya od sa- 
mego początku nie dawała pozorów jakoby 
jego wyprawę otaczała jakąś protekcyą. W 
każdym razie rząd republikański usunął o- 
becnie wszelkie powody do niezadowolenia, 
jakieby Włochy mogły żywić z powodu tej 
sprawy. 

Nowosti zamieszczają notatkę biogra- 
ficzną p. t.: „Kto jest Aszynow?* 

„Aszynow jest synem mieszczanina ca- 
rycyńskiego, Jana Nikiforowicza Aszy..owa, 
osiadłego w Carycynie przed 20 laty. Ojciec 
Aszynowa miał w okolicy Carycyna nie- 
wielki majątek, przy nim zaś była mała wy- 
sepka na Wołdze, należąca do miasta. Kie- 
dy majątek starego Aszynowa został sprze- 
dany, do Carycyna przybył niespodzianie 
młody Aszynow i osiedliwszy się na nieza- 
mieszkałej wysepce, oświadczył, że wyspa 
ta należy do niego a nie do miasta i że od 
tej chwili nie pozwoli na rządzenie się na 
niej bez swego pozwolenia. W celu zaś bro- 
nienia swych praw co do wzmiankowanej 
wyspy Aszynow najął w Carycynie 20 osób, 
górali dagestańskich, zesłanych tutaj za bez- 
prawia z Kaukazu i osadził ich na tej 
wyspie. Wówczas utworzyła się tam pra- 
wdziwa jaskinia łotrów, z atamanem na 
czele. Towarzysze Aszynowa nieraz z orę- 
żem w dłoni nietylko nie pozwalali wyjść 
nikomu na brzeg wyspy, lecz zabronili na- 
wet łowienia ryb w okolicznych wodach. 
Zarząd miasta Carycyna przez jednego ze 
swych członków usiłował przywrócić swoje 
prawa, lecz Aszynow tak ładnie zabrał się 
do przekonywania reprezentanta zarządu, że 
ten ledwie powrócił do domu! Gospodaru- 
jac w ten sposób na wyspie carycyńskiej, 
Aszynow w krótkim czasie zniszczył zupeł- 
nie wysepkę. Następnie Aszynow zginał 
gdzieś bez wieści i przez kilka lat nikt o 
nim nie słyszał, Jedni mówili, że mieszka 
w Petersburgu i że coś tam obmyśla — inni, 
że się wybrał na wschód. W następstwie o- 
okazało się, że on rzeczywiście jeździł na 
wschód do Abisynii.... Takim jest ów mnie: 
many ataman wolnych kozakow, którego 
portrety pomieszczane były w swoim cza- 
sie w tygodnikach ilustrowanych, a fotogra- 
fie w oknach wystawowych....* 


Francuska Izb» deputowanych. 


(Interpelacya z powodu zarządzeń gabinetu przeciw 
lidze patryotycznej). 


Na suhotuiem posiedzeniu Izby depu 
towanych, interpelowuł deputowany boulsn- 
Żysta Laguerre z powodu rozporządzeń rzą iu 
przeciw bdze. Laguerre rozpoczał od razu 
prowokacyjnie temi słowy: Mnie i przyja- 
ciełom moim podobało się bardzo, że rząd 
wszedł ma drogę pwaitu. (Przerwy g cen- 
trum, oklaski z prawicy). Widzę z rado- 
ścią stojacych na czele rzadu promotorów 
boulanżyzmu. (Wesołość na lewicy). Pan 
Tirard to sprawił, iż dał meżność wyboru 
Boulnngera i p. Tirard będzie tym który 
parlamenteryzmowi zada cios ostatui. (Smiech 
na prawicy, niepokój po lewicy). Deputowani 
są nimi obecnie już tylko nominalnie, 
(Głośne wołania: Do porządku !) 

Prezydent Izby: Nie wolno panu vży- 
wać takiego wyrazu przeciw deputowanym, 
którzy legalnie wykonywają swój mandat. 
Laguerre: Wykonywaą go Jeszcze legalnie, 
ale głosowanie powszechne wbalło ten 
mandat, (Wreawa i przerywanie s lwicy 
i centrum). Pichon: Pana to wyparło się 
całe stronnictwo republikańskie. Laguerre: 
J-żeli mniemacie, Że znajdujecie się w po 
rozumieniu z krajem, to patryotycznym wa- 
szym obowiązkiem jest żądać rozwiązana 
Izby przed otwarciem wystawy. (Ponowna 
wrzawa) Mogę zastosować słowa, których 
użył niegdyś] Clemenceau: „Pozdrówcie anti 
ref.rmatorską i anti-rewizyjną większość, już 
jej bowiem więcej nie ujrzyciel* (Oklaski 
w grupie bowlanżystów). Za ogłoszenie pisma 
mają być ścigani dwaj obywatele, ale nie 
reprezentant narodu. Czemu? Jeżeli ktokol 
wiek ma być odpowiedzi:lny, to terabardziej 
reprezentant, czerauż więc przeciwka mvie 
nie wdrożono postęp wanis sądowego? Mu- 
szę dodać, że nie nerwżamy się na żadne 
niebezpieczeństwo. Procesu takie szkodzą 
tylko tym, którzy je rozpoczynają. Wszyscy 


*ędziowie przeciwni są temu procesowi, 
a szczególniej lud, który wydzł na was 
wyrok w dniu 27 stycznia, Przytaczające 


stowarzyszenia, które są cierpiane, 


żądali oni od Derouleda kłuczów do żela- 


twierdzi Lagutrre, że jestto po prostu rzecz | znej kasy, ten jednak odrzekł: 


dobrej wiary. Jesteście przeciwoikami lgi, 
nie dła tego, że wdawała się w politykę, 
ale dla tego, że nie robiła polityki w wa- 
szym duehu. Chcecie odwetu na lidze 
za to, że pomagała Boulangerowi przy 
wyborze jego. Chcecie nałożyć kaganiec 
prawu powszechnego głosowania. (Protesta 
w centrum). Liga patryotyczna jednak wbrew 
waszym zakazom i prześladowaniom pozo- 
stanie tem, czem była. 

W całej Izbie powstaje w tej chwili 
ogłuszająca wrzawa. Głosy silniejsze to z 
prawicy, to z lewicy. Deputowany Colfavru 
grozi boulanżyście Le Hérissé. W końcu wy- 
krzykuje Colfavru: Nie rozmawiam z taki- 
mi ludźmi, jak wy. Le Herissć : Ja jednak 
mówię, jak się nam podoba. Laguerre koń- 
czy: Liga utrzyma w oczach kraju swoją 
nazwę, swoje cele i powagę. (Oklaski bou- 
lanżystów). 

Tirard, prezydent gabinetu chce roz- 
począć, lecz załedwo wymówił jedno słowo, 
przerywają mu wrzawa 1 krzyki. Clovis- 
Hugues krzyczy: To przyjaciele Wilsona, 
którzy mają być sędziami w sprawach ho- 
noru. Tirard ponownie zaczyna: P. Lageurre 
podpisał depeszę, którą piętnuję mianem 
ohydnego i obrzydliwego aktu. (Oklaski w 
centrum). Dla tego musieliśmy wezwać spra- 
więdliwości, ażeby działała z mocy swego 
urzędu Co zaś do politycznych zarządzen 
ministra spraw wewnętrznych przeciw sto- 
warzyszeniu, które się mieni patryotycznem, 
które jednak chodzi ręka w rękę ze wszy 
stkimi pretendenta ij I wrogami repobliki 
(Oklaski w centrum) to zarządzenia te są 
zgodne z naszą deklaracyą, złożoną przed 
tygodniem, że wszysikich, którzyby podaosili 
rokosz przeciw republice, ścigać, a guy się 
okaże potrzeba i karać będziemy. Zobowią 
zanie to, raręczem panom, wypełnimy jak 
najściślej i nie odwiodą nas od tego Żadne 
obelgi, s tembardziej nie powstrzymają nas 
grożby. (Huczne oklaski s lewicy i z cen- 
trum). 

M'nister sprawiedliwości Thévenet : 
W tej chwili mogę posiedzieć to tylko, że 
śledztwo zostało wdrożone i że sędzia 
śl-dczy postępuje z zupełną niezawisłością. 
P. Laguerre niepotrzebnie się uskarża, że 
nie został do śl-dztwa wciągnięty, gdyż 
rzeczą sędziego będzie uznać, czy ma być 
takża wezwany. Liga patryotyczna stała się 
tytnłem, pokrywajacym kłamstwo. (Boulan- 
żyści starają się protestować, sayłuszaują ich 
oklaski centrum) Liga miała niegdyś cels 
wzniośłejsze, ale charakter jej uległ stano- 
wczej zmianie. 

Obecnie jednak stała się zorganizowa- 
nem narzędziem aby postawić na widoku je- 
dnego człowieka. (Oklaski w centrum.) Rze- 
czywisty charakter tego stowarzyszenia wyj- 
dzie na jaw jeszcze wyraźniej po nkończe- 
nin śledztwa, wtedy zdemaskujemy wszyst- 
kich. Le Hórissćhstara się nagle przerywać 
i zostaje wezwany do porządku. Minister 
sprawiedliwości: Przyjmuję na siebie obo- 
wiązek zmusić to stowarzyszenie do ugię- 
cia się przed prawem, tak jak być powin- 
no, gdyż prawo jest dla wszystkich i prze- 
ciw wszystkim. (Oktaski.) 

Laguerre usiłuje usprawiedliwiać sie- 
bie i ligę, lecz gdy rzekł, że liga popierać 
mogła i cele oportunistów, protestuje sta- 
nowezo Anatole de la Forge, który był także 
czas jakiś jej prezydentem i oświadcza , że 
liga nie miała na oku celów partyjnych, a 
skoro je przyjęła, odwrócił się od niej i 
wystąpił. 

Milleraud nie chce dać rządowi wo- 
tum ufności, ponieważ nie uznaje środków 
wyjątkowych w republice, Na to zabiera 
głos były prezes gabinetu Floquet: Rząd 
musi otrzymać wotum zaufania. Jestem tak- 
że przeciwnikiem ustaw wyjątkowych, ale 
sam w swoim czasie żądałem ustawy, któ- 
ruby karafa zamachy na państwo. I nasz 
także gabinet byłby wystąpił przeciw lidze, 
uznaję więe krok rządu, który wystąpił prze- 
ciw gwardyi przybocznej tego człowieka, 
którego w tej chwili nie ma w Izbie. (Okła- 
ski w centrum i z lewicy.) 

Przez pół godziny trwało niesłychane 
zamięszanie, Gdy uchwalono zamknięcie dy- 
skusyi, odrzucono prosty porządek dzienny 
i przyjęto wotum zaufania 358 głosami prze- 
ciw 128. Wotum to brzmi: „Izba pokłada- 
jąc ufność w stanowczości i energii rządu 
w wykonywaniu prawa, przechodzi do po- 
rządku dziennego.* 


Liga patryotyczna w Paryżu 

W sobote odbyła się powtórna rewizya 
w lokalach ligi patryotycznej, D- roulede za- 
wiadomiony, że rewiżya ma się odbyć » go- 
dzinie I z południa w lokalu ligi patryo- 
tycznej. przybył tam o godzinie oznaczonej 
w towarzystwie sekretarza. W pół godziny 
po jego przybyciu zjawili się komisarze po- 
licyi Dulac i Ciement, kazali zdjąć urzędo- 
we pieczęcie i kończyli przeszukiwanie, Za- 


„Robcie panowie, co chcercie, ja wsza- 
kże protestuję i nie zgodzę się na akt bez 
prawia, którego się tuiaj dopuszczacie*, 

Zawołano tedy ślusarza, na co Derou 
lede z ustawą w ręku starał się udowodnić 
że Ślusarz nie ma prawa otwierać kasy. Ko 
misarz Clément nie zważając na to, kazał 
ślusarzowi otwierać. Kasyer ligi Falix pro- 
testował przeciw konfiskacie prywatnych jego 
papierów, znajdnjących się w kasie. Derou- 
lóde zrobił na to uwagę następującą : 

„Daj pan pokój. Wezżoraj mieliśmy 
jeszcze do czynienia z honorowemi osobami 
władz sądowych, a dziś mamy do czynie- 
nia...“ — „Nie słyszałem, odezwał się Cle 
ment, co pan powiedziałeś, powtórz. pan to". 
Na to Deroulóde: „Nie powiedziałem tego, 
coś paa usłyszał*, „Pan jesteś nieprzyzwo- 
ity“, zauważył komisarz. „Pan takim jes 
steg“ — odparł Deroulede. Na to zawołał 
komisarz: „Skoro pan to raz jeszeze pow- 
tórzysz, zaaresztuję pana“. Deroulede: „Więc 
powtarzam“... 

Nastąpiła chila milczenia, komisarz 
jednak nie aresztował  Deroulóda. W tej 
chwili odezwało się silne kołatanie wa drzwi. 
Komisarz Clement nie poawalił otwierać. 
Drzwi zostały jednak siłą wyważone i wszedł 
przez nie deputowany Laguerre. Wołał on 
głośno, że to on podpisał odezwę do sub- 
skrypcyi dla rodzia po poległych i ranio 
nych w wyprawie Aszinowa, że jest gene- 
rainym delegatem ligi, ma zatem prawo być 
obecnym przy rewizyi. Tuk samo przemocą 
wszedł do lokalu Millevoye, Drzwi kasy że- 
laznej zostały nakoniec otwarte, ale szafki 
wewnętrznej nie zdołał śiusara otworzyć i 
musiano sprowadzić jednego z robotników 
tej fabryki, w której robiona była kasa, 
Laguerre chciał dyktować protest do proto- 
kułu, komisarz jednak odesłał go z tem do 
sędziego śledczego. 

Półurzędowy komunikat o zarządze- 
niach przeciw lidze brzmi : Skoro tylko rząd 
dowiedział się o manifeście ligi patryoty- 
cznej, zwrócił natychmiast uwagę władz 
administracyjnych na uieprawidłowe stano- 
wisko ligi. Założona w roku 1882, istniała 
liga tylko jako stowarzyszenie tolerowane. 
Niedawno dopuściła się liga sama narusze- 
nia swoich statutów, gdyż zajmowuła się 
polityką wewnętrzną, a teraz dopuściła 
się cięższego jeszcze wykroczenia, mię- 
szając się do polityki zagranicznej. Rząd 
przyszedł do przekonania, że nie może nadal 
powodować się tolerancyą, policya zatem 
zawiadomiła ligę, iż nie wolno jej odtąd 
odbywać zgromadzeń. Rozwiązawa nie 
można było zarządzać, ponieważ liga nie 
jest poczytywana jako legalnie istniające sto- 
warzyszenie, Polieya czuwsć ma nad tem, 
ażeby liga nie została na nowo utworzona. 
Sąd zarządził Śledztwo i na podstawie żą 
dania władzy administracyjnej przedsię- 
wzięto rewizyę Ńledzto sądowe jest w toku, 
a sądy sprawdzą wkrótce stan rzeczy, Tezy 
osoby przynajmniej ścigane będą sądowni-, 
to jest: Derouióda, Richard 1 Lagu-rre. 
Izba zostanie weżwaau, ażeby przyzwolił» 
na ściganie sądowna daputowaae*go Laguerre, 
M żliwy jest tavże wypad=k pociągnięcia do 
odpowiedzialaości wszystkich człoaców ko- 
miietu kierującego. 


KRONIKA 


Lwów 4 marca. 


— Mowę JE. p. Ministra Skarbu 
pragnęliśmy dziś podać w całości. W tym celu 
porozumieliśmy się wcześnie z naszym korespon- 
dentem wiedeńskim, który tłómaczenie swe wedle 
stenogramu wysyłał częściami w listach nada- 
wanych pr. express. W ten sposób otrzymali- 
śmy znaczną część mowy w ciągu dnia wozo- 
rajszego, ale dziś rano nadaremnie oczekiwaliśmy 
listu i posyłaliśmy na pocztę. Dopiero o godzi- 
nie pół do pierwszej z południa przyniósł 
„umyślny* posłaniec list, który dziś z ra- 
na o godzinie 8 min. 36 przybył do Lwowal 
Dzięki temu pospiechowi poczty, nie byliśmy w 
możności podać całej mowy J E. p. Ministra, co 
przytaczamy, aby się usprawiedliwić wobec czy- 
telników i wyjaśnić powody zwłoki, 


(s) Ze świata. Na schyłku swego ży- 
wota karnawał lwowski przybiera weselszą nie- 
co fizyognomię, a ostatni jego dni mijają wśród 
ciągłych zabaw i przyjemności. Posiedzenia To- 
warzystwa rolniczego i delegatów Towarzystwa 
kredytowego ożywiły również nasze miasto, 
ślub zaś panny Maryi Puzynianki z panem 
Franciszkiem Czosnowskim, który odbył się w 
sobotę, sprowadził wiele gości z po za kordonu 
tak zawsze mile witanych we Lwowie. W pią- 
tek ma wspaniałym raucie podejmowała hr. 
Paulina Łosiowa gości weselnych i przyjaciół 
obu rodzin. 

W sobotę u PP. Namiestnikowstwa 7 Ka- 
zimierzów hr. Badenich odbył się obiad, na któ- 
ry otrzymali zaproszenia: hrabstwo Kielman= 
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segg z córkami, pp. J. Bielscy, Stan. hr. Ba- 
deniowie, pani Celina Skrzyńska, JE. hr. Sie- 
mieński, generał hr. Uexküll, pp. August Go- 
rayski, Antoni hr. Wodzicki, Jan hr. Stadnicki, 
Emil hr. Potocki, Adam Jędrzejowicz, Stani- 
sław hr. Mycielski, Adam hr. Tarnowski i K. 
Skrzyński. 

Wieczorem tańczono nader ochoczo w 14 
par w bocznych salonach kasyna Narodowego, 
przeznaczonych dla płci pięknej Był to miniatu- 
rowy piknik, który udał się wybornie dzięki 
ożywiającej wszystko i wszystkich inicyatywie 
Adama Tarnowskiego. Korona tych zabaw był 
bal wezorajszy u pp. Dawidów Abrahamowi- 
czów, szeroko rozwarły się podwoje tego go- 
ścinnego domu; przeszło 150 osób przybyło na 
bal, a do kadryla stanęło par blisko 40. Tań- 
ce prowadził Stanisław hr. Mycielski tym ra- 
zem ze spokojem mniej klasycznym, ale za to 
z wielką fantazyą i natchnieniem, które zape- 
wne czerpał w pięknych oczach swojej mazu- 
rowej danserki. Bal odbywał się w dwóch a- 
partamentach od ulicy Trzeciego Maja i Kościu- 
szki. Szereg otwartych salonów dostarczał wiele 
miejsca dla tańczących, rozmawiających i tych, 
którzy zdala od muzyki oddawali się rozkoszom 
poważnego wista. Po północy całe Towarzystwo 
zasiadło do wspaniałej kolacyi, przy której dzię- 
ki nieocenionej uprzejmości gospodarstwa, pa- 
miętających o każdym z gości, panowała pełna 
swobody wesołość i najlepszy humor. Po kola- 
cyi rozpoczął się na nowo bal szalonym galo- 
pem, kilkakrotnie na ogólne żądanie powtarza- 
nym, który zapewne byłby trwał w nieskończo- 
ność, gdyby nie energiczna decyzya forteneera; 
objąwszy rządy silną dłonią polecił on orkie 
strze zagrać lansiera, po którym nastąpił koty- 
lion, a drugi mazur zakończył nad ranem ten 
bal, o którym długo jeszcze będą wspominać 
wdzięczni i szczęśliwi jego uczestnicy, jako o 
jednym z najświetniejszych i najpiękniejszych w 
dziejach lwowskiego karnawału. 

Na bal przybyli: pani Ministrowa Zale- 
ska z córkami, hr. Włodz. Dzieduszycka z cór- 
kami, pp. Zygmuntowie Dembowscy z córką, 
Stanisławowie i Karolowie hr. Dzieduszyccy, 
pani Czajkowska z córką, radca dworu hr. Łoś 
z małżonką i księżniczkami Ponińskiemi, pp. 
Bronisławowie Augustynowiczowie, pp. Józefo- 
wie Wiktorowie, ks. Kalikstowie Ionińscy, hr. 
Drohojowska z córką, pp. Włodz. Skrzyńscy, 
Hubal-Dobrzańscy, Kmilowie "Torosiewiczowie, 
pp. Dyonizowie Zawadzey, Bocheńscy, pani Ir- 
sayowa z córkami, pani Morawska z córkami, 
pp. Podlewscy. pp. Włodz. Tustanowscy z cór- 
kami, hr. Komorowska z córkami, pp. Mała- 
chowscy, Rudnicey, pp. Tomisławowie Rozwa- 
dowscy itd. itd, 

Dziś odbędą się wieczory tańcuiące u pa- 
ni Comellowej i pp. Władysławów Tustanow- 
skich, a jutro wielki piknik zamknie zapusty 
roku 1889! 


(m) Ordynaryat biskupi obrządku gr. 
kat. w Stanisławowie — jak nam donosi ztam- 
tąd depesza telegrafieczna — wyznaczył w spra- 
wie asekuracyi cerkwi i budynków erekcyonal- 
nych specyalną komisyę, która obradowała wczo- 
raj pod przewodnictwem ks. kanonika Litwino- 
wieza, przy współudziale delegata krakowskiego 
"Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, sekreta- 
rza p. Mikołaja Krasuckiego Komisya uchwaliła 
jednomyślnie w sprawie asekuracyi budynków 
cerkiewnych i erekcyonalnych, położonych w 
stanisławowskiej dyecezyi obrz. gr. kat., przyjąć 
ofertę krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, tudzież warunki finansowe, zawarte 
w znanym układzie z ordynaryatem metropoli- 
talnym obrządku gr. kat. we Lwowie i zmieniła 
tylko nieco formę i stylizacyę umowy. 


(m) Zgromadzenie członków lwow- 
skiego oddziału Towarzystwa „Rodzina* odby- 
ło się wczoraj po południu pod przewodnictwem 
p. Bol. Mikulińskiego. Z odezytanego przez p. 
Domrazka, a przez zgromadzenie do wiadomo- 
ści przyjętego sprawozdania z czynności wy- 
działu lwowskiego oddziału za r. z. dowiedzie- 
liśmy się, że z końcem r 1887 liczył oddział 
111 członków rzeczywistych a 42 wspierają- 
cych, w roku zaś zeszłym przybyło 40 nowych 
członków rzeczywistych a 4 wspierających; o- 
gółem liczył oddział 186 członków. Do fundu- 
szu oddziałowego wpłynęło w r. z. 152 zł; 
zalega u członków 17 zł, Tytułem wpisowego 
wpłynęła kwota 40 zł. Wkładki od członków 
rzeczywistych na emerytury, wynosiły 1055 zł., 
a wkładki od członków wspierających 200 zł. 
Na fundusz stypendyjny wpłynęła kwota 59 
zł. Kapitał Towarzystwa wynosi ogółem 22.000 
złr. a nadto przyznano mu z zapisu Osławskie- 
go, członka honorowego w Paryżu, 10.000 zł. 

r. z. nabyło 22 członków prawo do emery- 
tury. Na wniosek p. Raciborskiego i Stokow- 
skiego wypowiedziało zgromadzenie uznanie wy- 
działowi ustępującemu za czynności w r. z. a 
zarazem uchwaliło obywatelstwu w Stanisławo- 
Wie podziękować za gościnne przyjęcie w r. z. 
Ustępującemu wydziałowi udzielono absoluto- 
Tyum i przyjęto do Towarzystwa 40 nowych 
członków rzeczywistych i 4 wspierających, a 
Mianowicie: Tadeusza Czarkowskiego-Golejew- 
skiego, któremu za hojny dar w kwocie 100 
2d. Podziękowano przez powstanie, dalej pp.: 
&nacego Romanowskiego, wiceprezydenta ma- 
Blstratu lwowskiego; Jana Orłowskiego,” dyre- 
tora rachunkowego departamentu e. k. Na- 
Miestnietwa, i Stan. Żelichowskiego. Przez akla- 
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macyę wybrano ponownie p. Bol. Mikulińskie- 
go prezesem, Jana Lisowskiego wiceprezesem, 
Józefa Domrazka sekretarzem; pp. Flaczyńskie- 
go i K. Gawlikowskiego członkami wydziału, a 
do komisyi rewizyjnej na r. b. pp.: Bromilskie- 
go, E. Kopaczyńskiego i St. Niemojowskiego. 


— Panna Sigrid Arnoldson, sławna 
spiewaczka oper paryskiej, londyńskiej i peters- 
burskiej, zatrzyma się z końcem bm. we Lwowie 
i wystapi w koncercie, którego kierownictwo 
objął dyr. Marek. Panna Arnoldson wystę- 
puje jako Mignon, Lunatyczka i Traviata w 
Petersburgu, a sprawozdania donoszą o nie- 
zwyczajnym jej powodzeniu w stolicy nadnew- 
skiej. Zamówienia na bilety przyjmują już 
teraz księgarnie pp. Gubrynowieza i Schmidta, 
oraz Seyfarta i Czajkowskiego. 


— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa muzycznego „Harmonia“, odbędzie się w 
sali posiedzeń magistratu, w gmacku ratuszo- 
wym, w niedzielę, dnia 10 b. m. o godzinie 3 
po południu. Porządek dzienny: 1) Odczytanie 
i przyjęcie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2) Sprawozdanie ogólne z czynności wydziału. 
3) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1888. 4) 
Budżet na rok 1889. 5) Wybór wydziału i ko- 
misyi rewizyjnej na rok 1889. 6) Wnioski 
członków i wydziału. 


— Pogrzeb śp. Mieczysława Da- 
rowskiego odbył się w sobotę o godzinie 3 po 
południu, przy udziale przybyłych deputacyj, kre- 
wnych, przyjaciół, znajomych ipubliczności. Przed 
wyniesieniem trumny z domu przemówił poseł 
p. Romanowicz, kreśląc gorącemi słowy wojsko- 
we i obywatelskie zasługi zmarłego i stawiając 
go jako wzór do naśladowania 'dla teraźniejszego 
pokolenia. Następnie przemówił delegat Czytelni 
akademickiej lwowskiej p. Laskownieki w imie- 
niu młodzieży lwowskiej, a po nim w imieniu 
młodzieży krakowskiej prezes tamtejszej Czytelni 
akademiekiej p. Jachimiak. Trumna przystrojoną 
była w liczne wieńce. Na cmentarzu przemawiał 
nad grobem p. Danielak, członek lwowskiej Czy- 
telni akademickiej. 

— Komisya informacyjna, zawiąza- 
na w łonie wydziału Towarzystwa Brat iej Po- 
mocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, zwra- 
ca się z prośbą do szanownej publiczności, aby 
wszelkie lekcye i zajęcia do niej tylko zgłasza- 
ła. W obec tego, że komisya rozporządza za- 
wsze pewną liczbą kolegów, którzy jak naj- 
chlubniej pokończyli gimnazya i którzy jedynie 
z udzielania lekcyj się utrzymują, może publicz- 
ność z całem zaufaniem udawać się do komi- 
syi. Poleca ona nauczycieli w miejscu i na pro- 
wineyi. Również uprasza wszystkich pp. nota- 
ryuszów, adwokatów i naczelników biur, aby na- 
dal względami swemi zaszczycać ją raczyli i 
przez zgłaszanie zajęć poparli w trudnem zada- 
niu. Biuro komisyi informacyjnej znajduje się 
w lokalu Tow. Bratniej Pomocy, Rynek 24. 
Zgłoszenia ustne przyjmują koledzy Laskowni- 
cki i Markiewicz, w godzinach od 12 do 1 i 
od 6 do 7. 


== Niebezpieczni amatorowie tań- 
ców. Ewa Rak, zarobnica, zgłosiła się wczoraj 
wieczór na strażnicy policyjnej przy ulicy Żół- 
kiewskiej, krwią zbroczona va głowie i sukniach, 
donosząc, że jacyś dwaj żołnierze, kapral dra- 
gonów i sierżant ułanów, pobili ją na ulicy, a 
to z tej przyczyny, ponieważ nie cheiała udać 
się z nimi na tańce do szynku. Musiano biedną 
czemprędzej odwieść do szpitala, gdyż skutkiem 
ubytku krwi omdlewała. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
duży dywan strzyżony, niebieski, już spłowiały. 
— Zgubiono pugiłares z kwotą 19 zł. i z 
cwancygierem z Matką Boską, oraz portmonetkę 
z kwotą 35 zł. — Znaleziono damski czar- 
ny kapelusz, z białem i siwem piórem; czarny 
zarękawek na dworcu kolei Kar. Lud.; pugilares 
z fotografią i z kartą przemysłową Hersza 
Knebla. 


— Z obserwatorymm e. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 4 marca 1889. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go- 
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr przewa- 
żnie zachodni, dziś rano z północnego wschodu, 
stan nieba zmienny a powietrze miernie wilgo- 
tne i mgliste. 

Srednia temperatura doby sobotniej była 
—6 0°C, niedzielnej —9:290, najwyższa w so- 
bote --4070, najniższa — 160°C dziś nad 
ranem. 

Opadu nie było, rano silna mgła. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Krymie; zwyżka 780 do 775 
w Szwecyi; zniżka drugorzędna zaś Prusiech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następna od godziny 12 
dnia 4 marca b. r: Wiatr z półocnej strony, 
średnia temperatura doby ieszeze się dalej ob- 
niży, stan nieba zmienny a powietrze miernie 
wilgotne i mgliste; opad co najwyżej wcale 
nieznaczny, 

— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, p. Józef Dąbrowski rodem z Bu- 
kowska, w Galicyi, otrzymał w sobotę stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: w Jaśle 
pani Aniela z Jastrzębskich Ujejska, matka 


wszechnie szanowana dla swych cnót i pobo- 
źności, w 80 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
w Jaśle dnia 5 b.m. 


W Wiedniu e. k. podpułkownik sztabu 
generalnego, Karol br. Jabłoński del Mon- 
te Berico, w 88 roku życia. 


— Otwarcie planów konkurso- 
wych na budowę teatru w Krakowie odbyło 
się w sobotę o godzinie 11 komisyonalnie w o- 
becności prezydenta miasta, pp. Sarego, Niedział- 
kowskiego i Kaczmarskiego. Nadesłano dotąd 
ośmnaście projektów z opisami, po części i ko- 
sztorysami, oraz z zapieczętowanemi godłami. 
Projekty noszą godła, jak następuje: 1) „Thali- 
swana“; 2) „Bezpieczeństwo“; 38) „Cel i praca*; 
4) „Fredro“; 5) „Szkicowo“: 6) „Przez sztukę 
do wolności“; 7) „Grad aus“; 8) „Marcellus“; 
9) „Nobile officium judicis“; 10) „Moniuszko“ ; 
11) „Ars longa, vita brevis“; 12) „Experientia“; 
13) „Res severa, verum gaudium“ ; 14) „Jeanne 
d'Arce“; 15) „Pegaz“; 16) „Halka“; 17) „Tha- 
lia“; 18) „Gutta cavat lapidem“. — 19) Plan 
„Simplicité, Facilité, Securité“, a właściwie tyl- 
ko opis i kosztorys — gdyż plany i godło za- 
pieczętowane dotąd mie nadeszły, chociaż według 
podania listownego, jeszcze 28 lutego z Paryża 
wysłane zostały. 20) „Sródwaga* plany, zapo- 
wiedziane telegraficznie ze Lwowa, dotąd nie 
nadeszły. Nadesłane plany umieszczone zostały 
w sali radnej, do której jednak oprócz ezłonków 
podkomisyi i urzędników budownictwa miejskiego, 
zajętych pracami przygotowawczemi, nikomu wstęp 
nie będzie dozwolonym. 


— Zamach a la Francesconi, na 
życie listonosza, celem rabunku, wykonany zo- 
stał w piątek w Wiedniu, mianowicie w śród- 
mieściu na Schónlaterngasse. Przed trzema dnia- 
mi wprowadził się do pani Korzak, młody czło- 
wiek, który zameldował się jako „Fryderyk Meix- 
ner, kantorzysta, 24 lat liezący*. Nie zapłacił 
zaraz za swój osobny pokój, i oświadczył, go- 
spodyni, że czeka na list pieniężny. Istotnie w 
piątek rzekomy Meixner pozostał w domu i 
czekał na listonosza, czytając książkę, O go- 
dzinie 9 przyszedł listonosz z listem, w którem 
miała być kwota 65 zł. Meixner odebrał rece- 
pis, podpisał takowy Spokojnie, potem podniósł 
się z siedzenia, sięgnał ku stołowi, jakby chciał 
podpis zasypać i wtedy pochwycił za tutkę z 
papryką i rzucił nią nagle listonoszowi w oczy 
ten wszakże zauważył podejrzany ruch ręki 
Meixnera i zasłonił oczy dłonią, wypadły mu 
wszakże listy z drugiej ręki. Gdy Meixner zo- 
baczył, że zamach się nie udał, rzucił się na 
listonosza; równocześnie otworzyły się drzwicz- 
ki szafki, stojącej w pokoju, z której wypadł 
drugi rzezimieszek i również rzucił się na li- 
stonosza. Obaj obalili swą ofiarę na sofę i u- 
siłowali zedrzeć torbę, w której było 76.000 
złr. pieniędzy. Silny wszakże i przytomny liczą- 
cy 44 lat, listonosz Hager, obronił się napast- 
nikom i usiadł na sofie, Musiała jednak palić 
go papryka, której część jakaś do oczu się do- 
stała, dla tego przymknął na chwilę oczy. Sko- 
rzystali z tego napastnicy i uciekli, Ścigani 
przez Hagera. Na dole ;rzytrzymał ich drugi 
listonosz, który czekał na llagera. Odstawiono 
przytrzymanych do policyi gdzie zeznali, że je- 
den nazywa się Leopold Rosnowsky, liczy 21 
lat, drugi Edmund Janowsky, 19 lat, obydwaj 
w Wiedniu urodzeni, kantorzyści bez zajęcia. 

— Wielki pożar nawiedził dnia 27 
lutego Brukselę. Zgorzała wielka fabryka przed- 
miotów opałowych p. Dehaynin. W chwili wy- 
prawiania depeszy o tej katastrofie paliło się 
jeszcze 10 rezerwoarów, z których każdy za- 
wiera 500.000 litrów smoły. Ognia niepodobna 
gasić, a smoła nie wypali się przed upływem 
doby. Od ognia tego zapaliły się okręty stojące 
w pobliżu na kotwicy na rzece; nikt jednak 
nie utracił życia w czasie pożaru. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


ED O 


Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe 
ziemskie, 


(L) W sobotę po południu odbyło się 
piąte i ostatnie posiedzenie delegatów. 

P. Dawid Abrahamowicz uczynił 
następujący wniosek naglący: „W uznaniu 
i uczczeniu długoletnich zasług położonych 
przez JE Włodzimierza hr! Russockiego w 
Towarzystwie krędytowem ziemskiem, ogól- 
ne zgromadzenie delegatów przeznacza kwo- 
tę 8000 zł z wpływów bieżących tej in- 
stytucyi na utworzenie jednego stypeudyum 
imienia Włodzimierza hr. Russockiego. Pro- 
centa od tej kwoty stanowić będą stypen- 
dyum, które będzie udzielane dzieciom u- 
rzędników i sług gal. Tow. kr ziems. jako 
wsparcie na wykształcenie. Wykonanie ni- 
niejszej uchwały poleca zgromadzenie dyre- 
rekcyi Towarzystwa“. 

Wniosek powyższy uchwaliło zgroma- 


żony ©. K. starosty jasielskiego, matrona po- dzenie, poczem przyznało wdowie po dyre- 


ktorze $. p. Hallerze po 1000 zł. przez 6 
lat i wybrało komisyę rewizyjną na r. b. 
Zostali wybrani pp. Stanisław hr. Badeni, 
J. hr. Męciński, T. Żurowski, Balicki, Go- 
rayski, Zaba i Adam Jędrzejowiez. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
del. Antoni hr. Wodzieki zainterpelował 
dyrekcyę, jakie zajmie stanowisko w obec 
ustawy o wykupnie prawa propinacyi, a mia- 
nowicie w jaki sposób zamierza ubezpieczyć 
interesa Towarzystwa, alterowane poniekąd 
tą ustawą? 

Prezes dyrekcyi, p. Z. Dembowski 
odpowiedział, że dyrekcya w tej sprawie nie 
powzięła jeszcze stanowczej decyzyi, albo- 
wiem ustawa o wykupnie prawa propinacyi 
nie jest jeszcze sankcyonowaną. Ale rzecz 
sama jest jasną i nie nastręcza żadnych 
trudności. I tak: W wypadkach w których 
Towarzystwo udzieliło pożyczki na hipotekę 
propinacyi, ściągnie dyrekcya kwotę po- 
życzoną z wynagrodzenia, jakie przyznane 
zostanie właścicielowi prawa propinacyi. W 
wypadkach zaś, w których propinacya nie 
była brana w rachubę przy udzielaniu po- 
życzki, dyrekcya nie będzie stawiała żadnych 
przeszkód w wypłacie wynagrodzenia upra- 
wnionemu, jeżeli tenże regularnie płaci raty. 

P. Adam Jędrzejowicz wyraża ży: 
czenie, ażeby dyrekcya w wypadkach, w 
których pożyczka udzieloną została na pod- 
stawie iloczynu podatkowego, nie robiła ża- 
dnych trudności w wypłacie interesowanym 
wynagrodzenia za zniesienie prawa propi- 
nacji, 

P. Dawid Abrahamowicż oświad- 
cza, iż w kwestyi poruczonej przez p. Wo- 
dziekiego, nie może zachodzić żadna watpli- 
wość, albowiem sposób postępowania jest 
jasno określony w ustawie uchwalonej na 
ostatniej sesyi sejmowej. Ustawa ta powo- 
łuje się na ustawę sejmową z r. 1875, a 
ustawa z r. 1875 powołuje się znowu na 
reskrypt cesarski wydany przy okazyi znie- 
sienia pańszczyzny. W sprawie niniej- 
szej nie można stawiać żadnej reguły, 
lecz należy ją pozostawić ocenieniu dyrekcyi, 
która musi badać każdy wypadek z osobna. 
Dopiero po zbadaniu każdego wypadku zo- 
sobna może dyrekeya przyjść do przekona- 
nia, czy w tym lub owym wypadku należy 
domagać się od dłużnika zwrotu pewnej 
części długu z wynagrodzenia przyznanego 
za wykupno prawa propinacyi, czy też nie 
należy domagać się takiego zwrotu. Co do 
postępowania dyrekcyi Towarzystwa kred. 
ziemsk. me może zachodzić żadna obawa, 
ale niepewną jest rzeczą, jak postąpia so- 
bie inne Towarzystwa kredytowe, które u- 
dzieliły pożyczki na hipotekę dóbr, wlicza- 
jąc do wartości tych hipotek także dochody 
z propinacji. 

Po tych wyjaśni-niach uczynił A. br. 
Wodzicki nasrępujący wniosek: Zgroma- 
dzenie poleca dyrekeyi, aby w porozumieniu 
z komisya rew zyjną przyjęła Stanowczą de- 
cyżyę co do zabezpieczenia swoich wierzy- 
telności przy wykuvnie prawa propinacji. 
Wniosek ten został przyjęty. 

Del. p. Dzianott uczynił wniosek 
zmierzający do zmiany §. 28 statutów, a 
mianowicie domagał się, ażeby dłużmk, 
spłaciwszy "|, (zęść swojego długu miał 
prawo domagać się rozłożenia spłaty reszty 
długu ma dłuższe raty Pod względem for- 
malnym domagał się wnioskodawca odesła- 
nia tego wniosku do komisyi rewizyjnej. 

Del. J. hr. Męciński zauważył, że 
odsyłanie powyższego wnioski p. Dzianotta 
do komisyi rewizyjnej jest zupełnie zby- 
teczne, albowiem ta komisya, d. 2 marca 
1886 r. uchwaliła zmienić $. 28 statutów w 
tym duchu, iż dłużnik ma prawo domagać 
się nowego planu umorzenia już wówczas, 
jeżeli spłaci */ część zaciągniętego długu. 
Ówczesne walne zgromadzenie delegatów 
przyjęło ten wniosek komisyi rewizyjnej, 
ale wys. Rząd nie zatwierdził uchwalonej 
przez zgromadzenie zmiany §. 28 statutów, 
albowiem tym sposobem zanadto długo trwa- 
łaby spłata zaciągniętej pożyczki. Zamiast 
więc odsyłać wniosek p. Dzianotta do ko- 
misyi rewizyjnej, niechaj zgromadzenie po- 
weżmie natychmiast uchwałę, że dłużnik, 
który spłacił '/, część długu ma prawo do- 
magać się nowego planu umorzenia. 

Wniosek p. Męcińskiego został przy- 
jęty jednogłośnie. 

Dalszy wniosek p. Horodyskiego, 
ażeby w przyszłości delegaci i ich zastępcy 
wybierani byli według powiatów i ażeby 
miejscem wyborów były siedziby c. k. sta- 
rostw, przekazało zgromadzenie dyrekcyi do 
zbadania w porozumieniu z komisyą rewi- 
zyjną. 

Zgodnie z wnioskami pp. Franciszka 
Jędrzejowicza i Horodyskiego uchwaliło zgro- 
madzenie, po dłuższej dyskusyi, podwyższyć 
płacę prezesa dyrekcyi na 6.000 zł. rocznie; 
płacę wiceprezesa dyrekcyi na 5.000 zł. ro- 
cznie, a płace dyrektorów na 4.000 zł. 


Na tem zakończono tegoroczne obrady. 


!fesorów szkoły weterynaryi we Lwowie zaj- 


GOSPODARSTWO I FANDEL | 


+* Targ zbożowy.*) Dnia 4 marca 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:40 do 715, żyto 
515 do 5'40, jęczmień browarny 5'50 do 6'75, 
owies 5'40 do 6'25, groch 6— do 1050, wy- 
ka 5:50 do 6'20, rzepak 13'— do 18:60, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 65*—, 
koniczyna biała 50— do 60'—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75'—. 

Tarnopol, pszenica 6:30 do 7:05, żyto 
5:— do 5:30, jęczmień browarny 5'50 do 6:50, 
owies 525 do 5:85, groch 6-— do 10—, wy- 
ka 580 do 6'—, rzepak 12:80 do 18:10 lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50'— do 6%'—. 
koniczyna biała 50-— do 607—, koniczyna 
szwedzka —*— do —'—. 

Podwołoczyska, pszenica 6:20 do 7*—, 
żyto 5*— do 520, jęczmień 5'20 do 6'50, o- 
wies 5'16 do 575, groch 6:— do 10—, wyka 
5.20 do 6:—, rzepak n. 12'70 do 13:40, Inian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 50'— 
do 63:—, koniczyna biała 48— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —'—. 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 740 
żyto 470 do 515, jęczmień 5— do 675, 
owies 5— do 5'50, groch 440 do 9—, wy- 
ka 410 do 4:80, rzepak 10— do 1115 
lnianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 43'—, koniczyna biała 81'—, do 
35-—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, ty- 
motka 20— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —*— do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów —'— do —'— zł. 

Nasiona pastewne do zasiewów wiosen- 
nych poszukiwane a pszenica w wyborowym ga- 
tunku znajduje odbiorcę na eksport do Czech i 
Morawii» 


*) Przedruk wzbroniony. 


Kółka rólnieze W roku bieżącym pow- 
stały następujące „Kółka rolnicze* 418) Cho- 
lewianna góra, powiat Niski założył pan Jan 
Zawadzki nauczyciel przy współudziale ilustra- 
tora gospodarczego p, Z Gawareckiego, 414) 
Paleśnica pow. Brzeski, założył ks. Jan Wie- 
jaczkoi proboszez miejseowy przy współudziale 
p. Ignacego Kozierowskiego właść. dóbr i nau- 
czyciela p. Gruszki; 415) Gdów pow. Wielicki 
założył p. Eugeniusz Reiner właść. dóbr Zago- 
rzan z współudziałem pp. Józefa Slusarczyka 
c. k. pocztmistrza, Józefa Koszuta i pp. gospo- 
darzy Michała Nędzy i Jana Ciężarka; 416) 
Zagórnik powiat Wadowicki założył p. Wojciech 
Zajda nauczyciel z panem naczelnikiem gminy 
Janem Polakiem i gospodarzami Zagórnika; 
417) Gronków pow. Nowotarski założył pan 
Władysław Strowski nauczyciel i delegat z zwie- 
rzchnością gminy; 418) Radziszów pow. Myśle- 
nicki założył p. Wincenty Misia kierownik szko- 
ły; 419) Trzemeśna pow. Wadowicki założył 
p. Piotr Rabczyński nauczyciel. Oba te Kółka 
zostały zawiązane za staraniem Wydziału Rady 
powiatowej w Myślenicach i 420) Janowice pow. 
Tarnowski założył p. Franciszek Regiec nau- 
czyciel z współudziałem pp. dra Wiktora Włyń- 
skiego właść. dóbr Janowie, Wojciecha Regie- 
cia właściciela Dąbrówki, Wincentego Biało- 
brzeskiego właść. folwarku oraz tamtejszych go- 
spodarzy. i , i 
Jak wydział rady powiatowej w Myśleni- 
cach, tak też i wydziały rad powiatowych w 
Żywcu i Łańcucie popierają czynnie zakładanie 
Kółek rolniczych w swoich powiatach za co im 
Zarząd glówny składa na tem miejscu szczere 
podziękowanie, jak również wydziałowi rady po- 
wiatowej w Tarnopolu za udzielenie kwoty 25 
zł. jako subwencyę na r. 1888. 

Lnu infiantskiego zamówiły w tym roku 
Kółka rolnicze na zł. 1618; sprowadziły przez 
Zarząd główny 10 sieczkarń, | walec pierście- 
niowy i 2 wag dziesiętnych. 

W tym roku wpłynęło do kasy Zarządu 
głównego z wkładek członków wspierających 
miasta Lwowa zł. 175 50 ct., od członków zamiej- 
scowych zł. 18. 

Tak jak w latach poprzednich, tak i w 
tym roku zgłaszają się liczne Kółka o nabycie 
nasion pastewnych, zbożowych i ogrodowych; 
a jak Zarząd główny umiał w tym wypadku 
zjednać sobie zaufanie, najlepszym dowodem, że 
nawet Kółka rolnicze ze Szlązka starają się spro- 
wadzać nasiona za pośrednietwem Zarządu głó- 
wnego Towarzystwa Kółek rolniczych i takowe 
z wielkiem uznaniem dla Zarządu jaż od lat 
kilku sprowadzają, nie pomnąc na znaczne ko- 


sata transportu. 


Sprawa reformy szkół wetery- 
sake, jak się dowiaduje Przegląd 
Weterynarski weszła na tory, rokujące po- 
myślne załatwienie tej kwesy1. Sprawę re- 
formy szkół weterynaryjnych w Austry! po- 
ruszył pierwszy z upoważnienia gal. Tow. 
weterynarskiego na I. Zjeździe weterynar- 
skim w Wiedniu (r. 1886) dr. J. Szpilman, 
redaktor Przegl. Wet. Również grono pro-- 


mowało się gorąco tą kwestyą. Wybrana w 
roku ubiegłym komisya, złożona z dyrektora 
dr. p. Seifmana, prof. dr. H. Kadyjego i dr. 
J. Szpilmana wypracowała cały projekt re- 
formy, który w krótkim czasie będzie przed- 
miotem obrad w plenum grona profesorskie- 
go, poczem zostanie przedłożony c. k, Mi- 
nisterstwu oświaty. 


pz zzz S E T» pcz 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand dEste wyjechał przedwczo- 
raj z Pragi do Meran, gdzie przebywa wraz 
z Rodziną Najd Arcyksiążę Karol Ludwik, 


P. Minister hr. Kalnoky i szef sek- 
cyi Szógyenyi przybyli do Pesztu. 


Dzienniki donosząc o poruczeniu gene- 
rałowi brom i komendantowi II korpusu w 
Wiedniu baronowi Kónigowi agend ge- 
neralnego inspektora piechoty, zwracają na 
to uwagę, iż nienastąpiła nominacya wła- 
ściwego następcy po Ś. p. Cesarzewiczu Ru 
dolfie w charakterze generalnego inspektora 
piechoty. Wszystkie dzienniki przedstawiają 
gen. Kóniga, jako gruntownego i głębokie- 
go znawcę broni piechotnej i jej potrzeb. 


W sobotę obradowały obie Izby 


Rady państwa. 


Izba panów po przeprowadzeniu dy- 
skusyi szczegółowej przyjęła bez zmiany w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o dzie- 
leniu gruntów włościańskich. Przy §. 16 
domagał się Schmerling większości */;, gło- 
sów przewodniczący udecydował jednak, że 
prosta większość wystarczy, Następnie przy- 
jęto bez rozpraw w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawę o ulgach należytościowych 
przy konwersyi długów hipotecznych. 


Izba deputowanych ukończyła 
rozprawy ogólne nad budżetem i uchwaliła 
znaczną większością, bo 1585 gł. przeciw 44 
głosom przejść do dyskusyi szczegółowej. 
Jako generalny mowca lewicy przemawiał 
dr. Herbst, prawicy zaś dep. Hausner. Naj- 
bliższe posiedzenie odbędzie się dopiero we 
czwartek. Na porządku dziennym znajduja 
się między innemi: dyskusya szczegółowa 
nad ustawą o kasach gwareckich i dysku- 
sya szczegółowa nad budżetem. Sprawozda- 
nia z posiedzeń sobotnich obu Izb jesteśmy 
zmuszeni z powodu braku miejsca odłożyć 
do następnego numeru. 


Wiec katolików austryaeckich, 
który miał się zebrać pierwotnie w listopa 
dzie został naznaczonym stanowczo w ter- 
minie od 29 kwietnia do 8 maja. 


Rada nadzorcza węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei żelaznej przesłała już 
do zatwierdzenia obu Rządów uchwały nad- 
zwyczajnego walnego zebrania, zapadłe w 
kwestyl upaństwowienia tej linii, 


Rozprawy w Izbie węgierskiej 
toczą się ciągle jeszcze nad paragr. 24 i 25 
nowej ustawy wojskowej. 


Przedwczoraj przemawiał naprzód mi- 
nister oświaty Czaky, wykazując, że wydał 
rozporządzenie o ściślejszem niż dotychczas 
przestrzeganiu nauki języka niemieckiego 
w szkołach średnich bez względu na usta- 
wę wojskową. Następnie mówił dep. Appo- 
nyi o $$. 24 i 25 ustawy wojskowej. Mowca 
żądał, by odnośne postanowienia o składa- 
niu egzaminów oficerskich w języku wę- 
gierskim umieszczone były w tekscie samej 
ustawy. Co do drugiego roku służby twier- 
dził mowca, że nawet ze stanowiska wojsko- 
wego dwuletnia służba jednorocznych ocho- 
tników jest szkodliwą, i dlatego przepis o 
ewentualnym drugim roku służby, musi być 
z ustawy wykreślony. 

Dalsze obrady odroczono do 
szego posiedzenia. 


dzisiej- 


Wedle oficyalnej relacyi oczekują przy - 
bycia cara do Berlina w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca. W Petersburgu poczy- 
niono już przygotowania do tej podróży. 
Równocześnie donoszą, iż wszystkie po- 
głoski o podróży cesarza Wilhelma do An- 
glii są jeszcze przedwczesne, gdyż monar- 
cha uda się w odwiedziny królowej Wikto- 
ryi zaledwie w sierpniu. Król Humbert złoży 
cesarzowi Wilhelmowi rewizytę dopiero w 
lipcu lub sierpniu. 


Wiele dzienników dowiaduje się, iż 


ks. regent brunszwieki przyjmie wkrótce 
godność ks. Brunszwigu. 
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Wśród przedwezorajszych obrad w 
Izbie pruskiej nad budżetem wyznań 
dep. Windthorst, ponowił życzenia katolików 
pod względem szkół i obsadzania posad 
ministeryalnych, 

Kilku mowców z centrum domagało 
się większej swobody dla kościoła katolie- 
kiegn 

Przy obradach nad ustawą o reformie 
administracyi w W. Ks. Poznań- 
skiem, poseł Sezaniecki dowodził, że vsta- 
wa wytwarza stan wyjątkowy, celem zgnę- 
bienia ludności polskiej. Projekt odesłano 
do komisji. 


Wedle depeszy brukselskiej car miał 
podpisać onegdaj ukaz w sprawie nowej 
pożyczki przeznaczonej na konwersye w 
sumie 700 milionów fr. 


Pol. Cor. dowiaduje się z kół waty- 
kańskich, iż w obecnym stanie rokowań 
między Stolicą św. i Rossyą nie 
zaszedł bynsimniej zwrot niepomyślny, 


Pupież zwołał na 28 marca do Salz- 
burga koneregacyę Benedykżynów dla prze- 
prowadzenia jednolitej reformy ich reguły. 
Kongregacji przewodniczyć będzie nuncyusz 
Vanutelli. 


Zarówno w Belgradzie samym, jak 
i na prowincyi czynią wielkie przygotowa- 
nia, aby przypadającą na 6 marca rocznicę 
proklamacyi Serbii królestwem obchodzić w 
szczególnie uroczysty sposób. W dniu tym 
ogłosi także dziennik urzędowy rozporządze- 
nie królewskie, które położy kres przesileniu 
gabinetowemu. 


Rumuński minister wojny oświadczył 
w komisyi wojskowej, że według opracowa- 
nego kosztorysu potrzeba na obwarowanie 
Jass i Fokszan 78 milionów franków. Spra- 
wa ta będzie traktowaną na tajnem posie- 
dzeniu Izby. 


Grecka Izba posłów zwołaną została na 
10 marca na nadzwyczajną sesyę. Chodzi 
głównie o załatwienie kwestyj finansowych, 
jakie się nasuwają z powodu zapowiedzia- 
nych w królewskiej rodzinie w tym roku 
dwóch ślubów. 


Szwedzka Izba deputowanych odrzu- 
ciła wszystkie wnioski rządowe, zmierzają- 
ce do powiększenia i przekształcenia kawa- 
leryi i artyleryi. 


TRLEGRAWY GAZENY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 marca. (Tel. pryw.) 
Wiadomość dzienników angielskich ja- 
koby Najj. Pan z powodów zdrowia 
miał przedsięwziąć podróż do Hiszpa- 
nii jest zupełnie zmyślona. 

Jako następcę gen. adjutanta Pop- 
pa w charakterze drugiego general- 
nego adjutanta Najj. Pana i szefa kan- 
eelaryi wojskowej, wymieniają gene- 
rała Holda, albo generała brygady 
Pohla z Salcburga. 


Petersburg, 4 marca. Journal 
de St. Petersbowrg z zadowoleniem wita 
artykuł Kölnische Zeitung z dnia 25 
lutego, traktujący o polityce cara, 
która najzupełniej odpowiada rzeczy- 
wistości, każdą czynnością rządu 
rossyjskiego jest stwierdzoną i dowo- 
dzi, że Rossya. jako państwo silne i 
wielkie, dla własnego dobra nie chce 
nikomu szkodzić. 


Madryt, 4 marca, Izba przyjęła 
przedłożenie tyczące się reformy ar- 
mii i odroczyła swoje posiedzenia do 
11 marca. 

Rzym, 4 marca. Zapewniają, że 
Orispi w nowym gabinecie zatrzy- 
ma tekę ministra spraw wewnętrz- 
nych i spraw zagranicznych. 

Rzym, 4 marca. Ojciec św., kar- 
dynałowie, tudzież ciało dyplomatyczne 
wysłuchało mszy św. odprawionej 
wczoraj 4 rana w kaplicy sykstyń- 
skiej, przez kardynała Laurenzi, z oka- 
zyi rocznicy koronacyi papieskiej. 

Bukareszt, 4 marca. Komisya 
parlamentarna zajmująca się sprawą 
ufortyfikowania kraju, wysłuchała 


|regułacyi Cisy —* 


przedwczoraj oświadczenia ministra 
wojny. Według memoryału komitetu 
obrony krajowej, prócz wydanych już 
trzech milionów, potrzeba będzie 70 
milionów do wykończenia obszernego 
systemu fortyfikacyjnego dokoła miast: 
Bukaresztu, Gałaczu i Fokszan. Mini- 
ster wojny, przed wniesieniem przed- 
łożenia co do dodatkowego kredytu, 
udzieli Izbie, na tajnem posiedzeniu, 
bliższych wyjaśnień. 


Bern, 4 marca. Rada związkowa 
zarządziła, że pułk piechoty z kanto- 
nu Zurychskiego ma się przygotować 
do wymarszu na wypadek, gdyby w 
kantonie Tessyńskim wybuchły niepo- 
koje z powodu wyborów. 


Bern, 4 marca. Przy wczoraj- 
szych wyborach do wielkiej rady w 
kantonie Tessin stronnictwo konser- 
watywne otrzymało 75 głosów, libe- 
ralne 87; to drugie zyskało 10 no- 
wych głosów, utraciło zaś 2 z da- 
wniejszych. W kantonie Waadt uzy- 
skali radykalni demokraci znaczna 
większość. Nigdzie nie zaszły zabu- 
rzenia. 


Nowy Jork, 4 marca. Komen- 
dant korwety „Adams* został z Sa- 
moa odwołany. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 2g0 marca 1888, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow. górn. 58:70. Węg akcye 
kredyt 31475, Akeye anglo-austryackie 134 40, 
Akcye banku Union 2386:10, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 206—, Akcye kolei północnej 
23450, Akcye kolei południewej 103-50, Akcye 
kolei Alföld. ——, Akeye kolei Elżbiety —-—, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozernirwieckiej 231 —, 
Akcje kolei węg. północno-wsehodniej 17950, 
Wiadeńskie losy 144:75, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akeye kolei Albrechta Węgier- 
skie obligacye państw. w złocia —'—-, Gali- 
eyjskie obligacye indemnizacyjna 10450, Leay 
, Losy tureckie 28-50, 


4-pioc. węgierska reuta złota 10225, Akcji. 


związkwwego banku 109:50, Akuye banku obro- 
towego —'—, Akcye kolei państwowej 252'50, 
Rubel papierowy 1380—, Węgierskie 
94/30, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika - -—, Akcye tytoniowe 114 —., Akcye 
banku dla krajów koronnych 231-50. Usposo 
bienie spokojne, 


Wiedeń, 2 marca 1838, 5 godzina 
minut 85. Akcye kredytowe 307:25, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank -——*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 205'50, Południowa —'—-, Ren- 
ta papierowa 8365, galicyjskie listy 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —'—, galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy z roku 1888 —'—, Napoleondor 9:58-50, 
Rubel papierowy —'-—-. Usposobienie --, 

Wiedeń, 4 marca 1889, godzina 10 
minut 30, Akcye kredytowe 30576, Anglo- 
austryackie 13850, Unionbank 23950, Kolej 
Karola Ludwika —.—, Południowa 108 25, 
Renta papierowa — *— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, gslie. obligacye indemni- 
zaeyjne ——, do —'-—, 4'/4-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97*—, 4!/,-pro. pożycz- 
ka krajowa z roku 1833 95'15, Napoleondor 
9:58-—, Rubel papierowy . Usposobienie 
lepsze. 

Telegramy zbożowe z dnia 2 mar- 
ca 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kil» 


losy 


Zza- 


. 


—— do —'-- sł, żyto —*— do --*— zł, 
jęczmień —'-— do —' - zł. kukurudza — — 
do —— zł, owies —'— do —'— zł, cko- 


wita per 10.000 litr procent 15:87 do 16:12 
złr.Szezecin: Pszenica —"— zł., rzepak —* — 
zł, spirytne —* — do —'— zł., kukurudza —' — 
zł, Kolonia —*— zł., rzepak —*— do — — 
złr, za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7:38 do 7:40 słr. 
Berlin: Pszenica żółta (na luty) 194— 
do — — sł. żyto — — zł. spirytus 38:40 zł. 
rzepakowy olej —'— wł. Paryż: mąka 5810 
kilog. —*—, olej rzepakowy —*— fr., spiry- 
tus —— do —— fr. 


- Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 
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Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1888. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Godz, 1 min. 85 w nocy z Budapesztu, £a- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 

Godz, 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 3 min, 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
chy. 

5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz: 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 

10 min, 35 przed połudn, do Stryja. 
Stanisławowa,  Husiatyna,  Chyrowa i 
Suchej. 

Godz, 10 min. 8 wieczorem do 
i Husiatyna, 


Godz. 
Godz. 
Godz. 


Stanisławowa 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz, 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, 0 godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 11 min, 6 w 
nocy pociąg mięszany. 


Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min, 40 po poł. pc- 
ciąg osobowy. 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min, 38 w nocy pociąg mięś 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 2% wieczór po- 
ciąg mięszany, 


Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 


ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg Do Bełzea: o godz, 7 min. 49 rano 


mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł, 


ć 


| 


t 


1 
i 


| 
i 
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pociąg kurjerski, o 
pociąg mięszany, 

Z Bełzca: o godz. 5 min, 58 poł. pociąg 
mięszany, 


godz. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 30 
wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 


mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po-i 
ciąg kurjerski, i o godz, 10 m, 35 wi 


nocy pociąg mięszany, 


Do Czerniowiec: o godz. 9 min, 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz, 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 


pociąg 
mięszany, 


Y wieczór | 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 2 marca 1889, 


walutą austr. 
złr. et. 


zdr. ct. 


2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 
pr. w. a. 


n 
wylosowane z” 10 pr. premią g 
Braki kraj. 4'/4 pr. wa. los.51 1. s 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $] 
r; - pr. w. a. ,2 
4 h „ 5 pr. los. w371.° 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41*/al. $ 
n n n A'la Pe n n 52 8 


„ pr. Sx 00008 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej „ 
pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi S$ 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/4 pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisji . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po t pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa 
Stanisławowa 
6. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 


Napoleondor 

Półimperył . . a « . » i - 

Rubel rossyjski srebrny . . . 1 36 1 46 
A k papierowy . A 1 281, 1 30t 

100 marek niemieckich 5880 59 80 
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L. 10306 (1344 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- | 
pisuje na zaspokojenie] wierzytelności Sta. | 
nisława Znamirowskiego w kwocie 10 złr.| 
92 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż wie- 
rzytelności Leiby Dawida w kwocie 157 zł. 
50 ct. wa. w stanie biernym 1/4 części cia- 
ła hipot. wyk. hip. 1. 71 objętej Wolfa Pen- 
caka własnej zaintabulowanej na dzień 8go 
kwietnia i 6 maja 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 15 zł. 50 et. 

Wadyum 15 zł. 75 ct. =. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Neumana. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sad powiatowy 
Gorlice, 21 grudnia 1888. 


L. 15482 . (1481 1—8) 

Dnia 11go marca 1889 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 10go 
kwietnia 1889 nawet niżej takowej odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie zawsze o godz. 
9 rano, edzekucyjna licytacya wierzytelności 
w kwocie 143 zł, 50 et. wa. z pn., wraz z 
5pr. odsetkami od dnia 5 grudnia 1860 aż 
do 5 marca 1889 kwotę 202 zł 70 et. 1 
kosztami sądowemi 9 zł. i 5 zł, łączną su- 
mę 360 zł. 51 et wa, wynosząca pierwotnie 
ne Berla Fenstera a obecnie na rzecz te 
goż spadkob. Gawriela, Mosesa i Mariem 
Fenster w stanie biernym realności real- 
ności pierwotnie do Dwory Ellner a _ obe- 
cnie do Teofila Stattkiewicza należącej pod 
l. 281/307 I w Sniatynie położonej ciężą- 
cej na rzecz Estery Spodheim pto 139 zł. 
63 ct. z pn. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 52 z 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 marca 1889 
I. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 83.70 83.90 

luty-sierpień o OSO ONA Z 83.75 83.95 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . GE god 84.05 84.25 

kwietień-październik . . . . . 841) 84.30 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 139.— 139,50 

5 s 860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 141.40 141.60 

w n» 1860 po 100 zł,5 pr. 145.75 146.25 

s „ 1864 pol00zł . =- < 

» p 1864 po 50zł. . . —— = 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ŻĘB)dR 4 o 0 6 6 9.a 4 55.— 156.— 
Renta papierowa 5 pr. 4 r. 1881. . 29.60 9980 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111,40 111.60 

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.50 105.50 
Galicyi . . . | 104.30 105.19 
Niźszej Austryi . 109.59 110.— 
Siedmiogrodu . 104.75 105.10 
Węgier . SCEJE 104.75 105.10 
3. Akcye- 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 140 133.30 138,70 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 318.— 313.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 546— — — 


Gal. banku hip. po 200 zł.  . . . == 
tial. bauku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
WEGO s Ao aa 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. |. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. — — — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — 
Północna kolej po 1009 zł. m. k.  2542.— 2540.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 206.— 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 229.25 229.75 


880.— 838. — 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 253.75 254.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 103.50 104 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.50 186:— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6, pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 
złocie w SOWNO... 0. 

remiowe po 3 


100.70 101.30 


s mo dd r. 105.— 105.50 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 18 1. 6pr. —.— 
| w. sta > n w201.% pr. 95.— 97.50 
> ME. »  W3615'/4pr. 90.-- 90.25 
Gal. Tow. kred. w. 8. po 4 pr. GEM == 
” > = p MÓJ a a a == 
4 a f ki po 5 pr. w 
370 latach zwrotne . -.....,... I0J — === 
Banku kraj. 4"/a pr. wa. los. w 51/4 1. 97.— 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 == 
Gal. banku hip. po5 pr. w 49 L wyl. 100.— 100.75 
Banku aust. węg. po 4/3 pr. . . 101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101,75 —.— 
„ Zakł. kr. ziem. po 5'/s pr. . 102.— 102.60 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.70 101. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 101.25 101.75 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 100.60 101.— 
* »_ po 100 zł. w. a. . . 101.70 102-30 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł 4" pr. . . . . . . 100.60 101.— 
dtto (Jarosław-Sokal) . 103%— 106.25 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. £4pr. w srebrze z r. 1884 82.20 82.60 
z r. 1884 89.60 30.— 
z r. 1866 —— —— 
Z r. 1870 . . —— —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.40 
6. Losy: 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186,— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 62.25 63.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k, 134.50 — 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . .. ,— 41— 


Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 


| Do Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg 


osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


mieszka obeenie ulica Pańska Nr. 13 i or- 
dynuje jak poprzednio od 8—5. 


Najuporczywszy katar ustąpi 
wkrótce, jeżeli się przy każdem jedzeniu uży= 
wa po dwie pigułki Guyota. Kapsułki te są 
białe i na każdej z nich wyciśnięte jest na- 
zwisko Guyota. — Dom L. Frere, 19, rue Jas 
cob, w Paryżu. 7488 


, płacą, żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.60 24.10 


Pożyczka miasta Lubłany po 20 zł. 23.25 2425 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 64— 65— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 61.75 62.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.45 19.85 
j 7 węg. „ po 5 zł. —— —— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
O IQ zę WW Eb go a o +. .  88.— 22.50 
Salma po 40 zł. m. k. . .. 65.— 65.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.75 64.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34.50 —.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .  ——.— 160.50 
» „ po 50 zł. w. a. TU.— 19.— 
Wałdsteina po 20 zł. m. k. . . 44,50 45.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 59.— 59.80 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 121:25 121.45 
Paryż za 100 fr. . 4.85. - 47.90.— 


Kurs złota 


Dukat cesarrki men. 5.67.— 5.69,— 

„ pełnej wagi 5.65.—  5.67.— 
Korona m0. | = e 
20 frankówka. w. . 9.57.50 9.58.50 
Rossyjski półimperyał . . . . —— —. . 
Talar związkowy . . . . . . ————— —— 
Srebro a 5 


Z lwowskiej [zby handlowejji przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 


dnia 2 marea 1889. zł [et 
Jednolity dług państwa w banknotach 88 | 10 
5 A 5 w srebrze 84 | 10 
Renta w złocie . . AAS 11l | 45 
5 pr. austr. renta marcowa 99 | 75 
Akcye banku wiedeńskiego 886 | — 
s „ kredytowego . 308 | — 
Londyn o o r o o © b o a O 0 |PEJLI ZB 
Napoleondor . . « « « » . . . | 9 158 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 |68 
100 marek niemieckich . 59 120 


L. | | „J S o 


Cena wywołania 360 zł. 51 ct. 
Wadyum 36 zł. 


Na pierwszym terminie sprzedaną! z0- 
stanie rzeczona połowa realności tylko za, 


Resztę warunków i wyciąg hipoteczny lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim;zaś 


wolno przejrzeć w tut. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 


I 


za jakąkolwiekbądź cenę, 
Resztę warunków i protokół oszaco- 


ustanowiony adw. dr. Schäfer ze SŚniatyna. | wania przejrzeć można w registraturze, 


Sniatyn, dnia 19 stycznia 1889. 


L. 429 (1438 1—2) 

Dnia 1lg» marca 1889 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 10go 
marca 1889 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. Sądzie zawsze o godz 9tej rano, 


i 
H 
f 


| 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Bylinę ze Stryja. 
C. k. Sad powiatowy 

Siryj, dnia 21 stycznia 1889, 


L. 125 (1435 1—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 


egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. | wnie, odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
355 i 901 gminy Załucze nad Czermoszem | 28 marea 1889 powyżej ceny szacunkowej, 


objętych Tanasya Kupezuka spadkobierców i 
Jakóba Wojewodka Iwana własnych na rzecz 
Dawida Resenbeka pto 205 zł. z pn. 

Cena wywołania 902 zł. i 160 zł 

Wadyum 92 zł. 16 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
tut. registraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych 


| 


lk 


ustanowiony jest adw. dr Schäfer w Snia- | 


tynie. 
Sniatyn, dnia 20 stycznia 1889. 


L. 18064 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawias- 
damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Izraela Jakóba Dama w kwocie 450 zł. wa. 


| 


zaś dnia 2 maja 1889 i poniżej takowej li. 
cytacya realności l. 35.29/1025 ciała tabu- 
arnego nie stanowiącej, spadkobierców śp. 
Hnata Rypiaka własnej, na rzecz Zakładu 
redytowego włościańskiego we Lwowie 
o zapłacenie 16 rat po 24 zł. i 194 zł, 94 


w|ct. wa. z pn. 


Cena wywołania 700 zł. wa. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 


; wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Jan 
(1430 1—3); Ludkiewicz, e. k, notaryusz Zurawnie. 


Zarawno, 11 stycznia 1889. 
L. 3539, (1202 1—3) 


z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- | 0. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
tacyi połowy realności pod lk. 81 w Dasza- 20 marca, dnia 2} kwietnia i dnia 22 maja 
wie położonej, wedle wykazu hipotecznego ; 1889, zawsze o godzinie 10tej rano w bu- 
1. 240 księgi gruntowej tejże gminy dłużni- | dynku sądowym realność wyk. hip. księgi 
ka Piotra Waszezyszyna własnej, na termi- gruntowej Wańkowice l. 115 objętą Jacka 
nach dnia 26 marca 1889 i dnia 29 kwie- Wasylów własną, celem zaspokojenia pre- 
i tnia 1889 każdorazowo o godzinie 10 rano. tensyi c. k. uprz. Zakładu kred, włość, w 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- likwidacyi 100 zł. z pn. 
kowa 364 zł. 50 et. l Na pierwszych dwóch terminach zo- 
Wadyum 87 zł. wa. | stanie realność ta tylko za cenę szacun- 


dnia 5 marca 1889, 


KR (U RZEDPD O’ YW W. 


kową, lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
także i niżej takowej, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom na tej realności ciężą- 
cym sprzedaną, 

Celem ułożenia ułatwiających warun- 
ków, wyznacza się termin na dzień 22go 
maja 1889 o godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 697 złr. 

Wadyum 69 złr. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

Niewiadoraych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach. 

Rudki, dnia 27 lipca 1887. 


L. 689. i (1326 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi przeciw 
spadkobiercom śp. Konstantego Posackiego 
o 15 rat po 18 zł. 57 et. i resztę kapitału 
237 zł. 65 et. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie o godz. 10tej rano dnia 3go 
kwietnia 1889, tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8go maja 1889 także 
poniżej takowej, przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 5 w Rakowie położonej, wy- 
kazem hip. l. 234 tejże gminy katastralnej 


objętej. 
Cena szacunkowa oraz wywołania 
500 zł. w. a. 


Wadyum 50 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
opisania przynależności, tudzież resztę wa- 
runków przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze, 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kuratorem został p. Bro- 
nisław Gumiński. 

0. k. Sąd powiatowy 

Dolina, dnia 15 lutego 1889, 


uU 


£} 


L. 1176 _ (1328 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciw leżącej masie spadkowej 
Piotra Jethona i przeciw Jakubowi i Lud- 
wikowi Jethonom o 8 rat po 108 złr. 2 et. 
i resztę kapitału 1877 złr. 28 ct. zpn. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie o godzinie 
10 rano dnia 3 kwietnia 1889 tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 15 
maja 1889 także poniżej takowej przymu” 
sowa licytacya gruntów do realności pod 
lk. 654 w Dolińie położonej należących w 
rotokole oszacowania z 45 października 
1888 1. 12997 poszczególnionych. 

Cena szacunkowa oraz 
1320 złr. 

Wadyum 132 złr. 

Pro okół oszacowania i akt oszącowa- 
nia tudzież resztę warunków przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. i 

Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych p. Hipolit Szelińsk ustanowiony 
kuratorem. . 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Dolina, dnia 1% lutego 1889. 


L. 890 (1327 3—3) 

W sprawie  egzekucyjnej Zakładu 
kred. włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Janowi Mazurkiewieczowi o 887 złr. 91 et. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie 0 
godz. 10 rano dnia 3 kwietnia 1889 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej „zaś dnia 7 
maja 1889 także poniżej takowej przymuso 
wa lieytacya gruntów „haliekie* „hruskie 
i „odenica* do realności pod l. k 23/818 
w Dolinie położonej należących, protoko- 
łem z 27 lipca 1. 5089 zastawniczo opisa- 
nych 

Cena szacunkowa 
2750 złr. aw. 

Wadyum 275 złr. mL. 

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 


no egzekucyjna licytacya a) realności lwh, 
19 ks. gr. Graboszyce w księdze gruntowej 
na Szymona i Katarzynę Wajciechowskich, 
b) realności lwh. 98 ks. gr. Graboszyce na 
Wojciecha Wojtowicza, c) wh. 99 ks. gr. 
dla Graboszyc na Waleatego i Zofię Styba- 
ków, d) lwh. 102 ks. gr. dla Graboszycć na 
Józefa i Maryannę Pikulskich zapisanych. 

Cena wywołania ad a) 519 zł. 18 ct. 
ad b) 239 zł 60 et, ad e) 187 zł. 80 et. 
ad d) 156 zł. 75 et. 

Wadyum ad a) 52 zł, ad b) 24 zł, 
ad c) 14 złi ad d) 16 zł. wa. 


rzec można w registraturze. 
Wadowice, 11 grudnia 1888. 


L. 9534 (1317 3—3) 
Dnia 5 kwietnia i 3go maja 1889 za- 
wsze o 10 rano w tutejszym Sądzie odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności ur. 11 
Sek. II w Lubaczowie położonej wyk. hip. 
800 objętej Libera Körner własnej, na za- 
spokojenie Salaraona Bogen pto 400 zł zpn. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 36 zł. = 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Ignacy Szydłowski z Lubaczowa. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 

Lubaczów, 27 października 1888. 


L. 4758 m. (1373 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Ste- 
fana Jaworskiego Ostraszewicza w kwocie 


wywołania 


ności pod lk. 176 177 w Biliczu położona, 
młyn wodny stanowiąca, Channa Friedmunua 
własna dnia 20 marca 1889 i dnia 30 kwie- 
oraz wywołania a 
cenę wywołania 34 zł. 66 et. wa., na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Zakład wynosi 3 zł. 50 et. wa. 


Resztę warunków lieytacyjnych przej- ' 


140 zł, wa. z pn. zostanie 1/6 część real- : 


tnia 1889 o godzinie 10 przed południem, ' 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za ' 


terminach a to: 4go kwietnia i 1ó6go maja: 


1889, w każdym z tych dni o godzinie 11 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
Sądu. 

Cenę wywołania stanowi trzykrotna 
wysokość rocznej kwoty licytowanaj renty 
t. j. suma 10800 zł. w myśl $. 16 lit. e) 
ustawy o należ. skarb. Na pierwszym ter- 
minie zostanie licytowana pretensya tylko 
za, lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś nawet poniżej takowej i w ogóle za 
jakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną. 

Każdy z chęć kupna mających winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć w 
: gotówce, w książeczkach galic. kasy oszezę- 

dności lub papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo dających, do rąk ko- 
misyi lieytacyjnej tytułem wadyum 5 pre. 
ceny wywołania t. j- kwotę 540 zł w. a. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zo- 
sianie na rachunek ofiarowanej przez niego 
ceny kupna zatrzymanem, wadya zaś reszty 
licytantów zostaną im bezzwłocznie po 
ukończeniu licytacyi zwrócone. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. regjstraturze. 

O czem masę konkursową towarzystwa 
gal. kasy zaliczkowej, Henryka br. Łączyń- 
' skiego, Weronikę hr. Łączyńską, firmę han- 
' dlową M. B. Goldschmidt w Moguncji i do 
rąk ustanowionego kuratora adw. dra Ma- 
łachowskiego, niewiadomego z życia i miej- 
sea pobytu Leibę Frieda, do rąk ustanowio- 
nego już kuratora adw. dra Małachowskiego, 
wreszcie tych wszystkich wierzycieli, któ- 
rzy w międzyczasie, a mianowicie po daiu 
10go grudnia 1888, jako dniu wydania wy- 
kazu hipotecznego prawa zastawu ua zliey- 
tować się mającej rencie uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 


(powodu doręczoną być nie mogła, do rąk 
: kuratora l 
i tucyą adw. dra  Krosińskiego zawiada- 


adw. dra Paździery ze sub ty- 


tudzież resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus, registraturze 
Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych Liberiusz Krumholz ustanowiony 
kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy 
Dolina, dnia 16 lutego 1889. 


L. 6406 
Dnia 1 kwietnia i 1 maja 1889 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 226 w Sta- 
remsiole położonej Paranki Wychło własnej 
wykazem hipotecznym l. 419 objętej w 
sprawie i na rzecz galie. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie pto 1 
rat po 9 złr. w. a. 
Cena kupna 520 złr. 
Wadyum 52 złr. 
Kuratorem wierzycieli nieznanych Ig- 
Szydłowski w Lubaczowie. i 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 
Lubaczów, 25 czerwca 1888. 


L. 388 (1382 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie prze- 
prowadzi w dniach 11 marca i 12 kwietnia 
1889 każdym razem o godzinie 10tej rano 
egzekucyjną publiezzą sprzedaż realności 
wykazem lupot. 111 księgi gr. gminy kat. 
Strzemilcze objętej dłużnika Dawida Krem- 
nitzera własnej na rzecz Wysokiego Skarbu 
Państwa pto 15 zł. w. a. z pn, która na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce 
ny szacunkowej, przy drugim zaś terminie 
także niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. f 

Wyciąg bipoteczny, protokół oszaco- 
wania jakoteż bliższe warunki licytacyi mo- 
gą być przejrzane w tusądowej registra- 
turze. 


nacy 


Dla niewiadomych wierzycieli usano- 
wiono kuratorem c. k. notaryusza w Łopa- 
tynie p. Leona Holzera. 

Łopatyn, 26 stycznia 1889. 


L. 6577 (1319 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyn- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ni- 
sona Tuchmanna w kwocie 50 zł. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż 112 części realności pod nk. 19 w Ty- 
czyniu położonej wykazem hip.l 427 gminy 
katastralnej Tyczyn objętej na imię Józefy 
Płodzień znintabulowanej w dniach 9 kwie- 
tnia i 10 maja 1889 każdym razem o 10tej 
godzinie rano. 

Resztę warunków licytacyjnych w bą- 
dzie można przejrzeć, 

Tyczyn, dnia 30 grudnia 1888, 


L. 10136 (1143 3—3) 

Wadowieki e. k. Sąd powiatowy dele- 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
jenia należytości e. k. uprzyw. galie. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie peto 13 rat po 13 zł, i resztę kapitału 
162 zł. 14 ct, z pn., odbędzie się w gma- 
chu sądowym w dniach 9 kwietnia 1 14g0 


(1318 3—3)| 


maja 1689 każdym razem o godzinie 10 ra-! która to licytacya odbędzie się na dwóch; się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- i 


rzy po dniu 26go października 1888 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub | 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zosta- : L, 287, 
li do rąk kuratora pana Maryana Włady- | 
czyńskiego w Staremmieście i przez edykta. | niniejszem rozpisaną na dniu 22 marca i 30 


L. 9:20 


czkowemu w Łańcucie sumy 173 zł. 13 w.: własnych, celem 
a. z pn, odbędzie się w dniach 20 marca i| Ludwiki, Feliksy 2 im, z Hauerów Zarzyc- 
24 kwietnia 1889 każdym razem o godzi- | kiej w ilościach 200 zł., 200 zł. w. a. po 
nie 10 rano publiczna przymusowa sprze- | nąstępującemi warunkami, 

daż połowy realności objętej wykazem hi-; 
7|potecznym 1. 257 gminy 
Kleinmana własnej. 


można przejrzeć w registraturze sądowej. 


łudniem odbędzie się w tutejszym c. 


O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- ; miamy 


my. 
We Lwowie, dnia 16 lutego 1889. 


(1374 3—3) 
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 


C. k. Sąd powiatowy | kwietnia 1889 o godzinie 10tej rano w 
Staremiasto, 2 stycznia 1889. | gmachu sądowym odbyć się mającą przymu- 
| Sowa publiezną sprzedaż majętności, obję- 
3) tych wyk. hip. 1. 1170 i 1864 gminy kat, 
zali- ; Sokal dłożnika p. dra Lsona Zarzyckiego 
zaspokojenia  pretensyi 


(1366 3—3) 
Celem zapłacenia Towarzystwu 


j Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
Leżajsk, Jakóba ; kowa sprzedać się mających majętności w 
j [ilości 2503 zł. 
Cena wywołania 600 zł. i Wadyum zaś kwota 250 zł. 
Wadyum 60 zł. a i W pierwszym terminie nabyć można 
Warunki licytacyjne i dotyczące akta majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
| niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny. 
| Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
| resztę w enłości przytoczonych warunków 
L. 357 . _ (1859 8—3) | licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
Dnia 7 marca 1889 i llgo kwietnia | turze tutejszego Sądu, kuratorem niewiado- 
1889 każdym razem o godz. 10 przed po- i mych wierzycieli został zamianowany p. 
| ł k. Są- | adw. dr. Goldberg w Sokalu. 
dzie przymusowa publiezna sprzedaż poło- ; Sokal, dnia 12 lutego 1889. 
wy realności wyk. hip. 116 księgi grunt. ; - 
gminy Sadkowice objętej na Meilecha Schwar- į L. 61 19. 
za zahipotekowanej w sprawie Chai Ides | C. k. Sąd powiatowy Grybowski o- 
Ladenowej przeciw Meilechowi Senwarzowi i głasza, iż w dniach 26 marca i 29 kwietnia 
o 50 zł. wa. z pn. 11889 o godzinie 10 przed południem od- 
Cena szacunkowa wywołana wynosi! będzie się w gmachu sądowym przymusowa 
140 zł, 25 ct. wa. | sprzedaż realności pod lk. 384 w Cieniawie 
Wadyum 14 zł. 29/, ct. | położonej obejmującej */1, część ciała hip. 
Przy pierwszym terminie realność tyl 'l w. h. 97, t% część ciała hipotecznego 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru-j]. w. h. 151, "Ją część ciała hipotecznego 
gim nawet poniżej takowej sprzedana będzie. il. w. b. 158 i a części ciała hipotecznego 
Resztę warunków lieytacyjnych wolno |l. w. h. 154, ks. gr. gm. Cieniawa Jakóba 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. | Ząbra własnej, na rzecz Franciszka Spie- 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- , waka pto 237 zł. w. a. 
cieli ustanowiony adwokat dr. Budzynowski z | Cena wywołania 1008 zł. 42 et. w. a. 
substytucyą dr. Kohna w Samborze. Wadjum wynosi 101 zł. w. a. 


C. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 7 lutego 1889. 


C. k. Sąd powiatowy m. del. Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
Sambor, dnia 2 lutego 1889. resztę warunków przejrzeć można w regi- 
| straturze sądowej. 
L. 6398. (1348 3—3) Grybów, dnia 15 stycznia 1889. 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wia- am" 
domo czyni, że dozwolił celem zaspokojenia | L. 39781 
sumy 1000 zł. z odsetkami od 27 paździer- | Krakowski Sąd delegowany miejski 


nika 1882 aż do 15 lipca 1885 po 6 pre. | ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
od sta, zaś od 16 lipea 1885 aż do rzeczy- | Mareganny Sadowskiej w kwocie 400 złr. 
wistej zapłaty po 5 pre. od sta liczyć się| czyli 100 zł. z pn., odbędzie się w gmachu 


mającymi, dalej kesztów sporu 47 zł. 85; sądowym w dniach 2 kwietnia 1889 i3 ma- 
et., 10 zł. 16 et. i 12 zł, kosztów egze-| ja 1889 o godz. 10 rano egsekucyjna licy 
kucyi 16 zł. 66 ct. i kosztów podania | tacya połowy realności I. 106 w Mogile po- 


łożonej przedtem Agnieszki z Sadowskieh 
Szydłowej obecnie Jana Szydły własnej. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Chmurski ze 
substytucyą adwokata dr. Schónberga w Kra- 
kowie. 

Kraków, 26 listopada 1888, 


1. 54892/1888 w kwocie 26 zł. 12 ct. na 
rzecz masy konkursowej Towarzystwa galic. 
kasy Zaliczkowej we Lwowie, egzekucyjną 
lieytacyę renty rocznej 3600 zł. na rzecz 
Henryka br. Łączyńskiego na dobrach Lisko 
wedłe wyk. hip. |. 42 poz. C. 42 księgi 
grunt. c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie 
jako na karcie głównej, zaś na dobrach 
Nowosiółki liskie, Stojanów, tudzież na 
sumie 250.000 zł. na dobrach Kutkorz, Ba- 
łuczyn i Bezbrody na rzecz Weroniki hr. 
Łączyńskiej intabulowanej, jako na kar- 
tach ubocznych, łącznie  intabulowanej, 


L. 7418 


żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 


(1368 3—3) | 


czna sprzedaż realności pod lk. 97 w Mło- 
dowie pełożonej dłużników Onyszka i Pań- 
ka Pilipów własnej wyk. hip. 381 i 455 ob- 
jętej w sprawie i na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
14 rat po 15 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 167 zł. 50 et.i 29 zł. 

Wadyum 16 zł. 75 ct. i 2 zł. 90 ct. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Ignacy Szydłowski burmistrz w Lubaczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 11 sierpnia 1888, 


L. 10300 (1405 2—3) 

Dnia 1 kwietnia i 2go maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 10tej rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 18 w Ba- 
szni delnej położonej Stefana Palamara wła- 
snej wykazem hipot. l. 470 powyższej gmi- 
ny objętej w sprawie i na rzecz Mojżesza 
Belza pto 165 zł, w. a. z pn. 

Cena wywołania 1420 zł. 

Wadyum 142 zł, 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Mańkowski. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 30 grudnia 1888. 


L. 7531 (1404 2—8) 

Dnia 1 kwietnia i maja 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. ć4 S. III w Lu- 
baczowie położonej dłużnika Salamona Na- 
dla własnej wyk. hip. l. 889 objętej, w spra- 
wie i na rzecz Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie pto 1000 zł, 

Cena kupna 1095 zł. 

Wadyum 10pr, 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Postępski, kandydat notaryalny w Lu- 
baczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 81 lipca 1888 


L. 2727 i (1364 2—3) 

W iutejszym Sądzie odbędzie o go- 
dzinie 10tej rano dnia 8 kwietnia 1889 po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 8 
maia 1'89 nawet poniżej takowej, lieytacya 


d | realności lk 641 według wyk. hip. 75 gmi- 
lny Chorostków Jędrzeja 


| Bieganowskiego 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 14 
rat po 6 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w susąa- 
dowej registraturze. 

„ Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem pana Felicyana Polań- 
skiego. 

Kopeczyńce, dnia 30 maja 1888. 


L. 5791 | (1355 2—3) 
| C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza, iż w dniu 5 kwietnia 1889 o go- 
dzinie 10tej rano przeprowadzi lieytacyjna 
| sprzedaż 22/56 Wincentego i Maryanny Ku- 
blinów własnych części z realności n. 98 w 
Wadowicach objętej wyk. hipot, I. 140 ks. 
Wadowic. 

Sprzedaż odbędzie się na zaspokojenie 
pretensyi Maryi Wożnej peto 294 zł, 6 ct. 
wa. z pn., w jednym tylko terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej atoli nie za mniej 
jak jak za 100 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 274 zł. 
26 et. wa. 

Wadyum 28 zł. 

Resztę warunków ekstrakt, hipot, i akt 


oszacowania można przejrzeć w ts.. regi- 
straturze. 

Wadowice, 81 grudnia 1888. 
L. 19306. (1365 2—3) 


W c. k. Sądzie powiatowym w Ka- 


1409 2—3) i łuszu, odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 


telności e. k. uprz galic. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
9 rat po 40 zł. i reszty kapitału 538 zł. 
65 et. i 29 zł. z pn. w dniach 28 marca 
i 30 kwietnia 1859 o 10tej godzinie rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tzcyę realności pod nr. konsk. 69 w Wierz- 
chni powiatu Kałuskiego położonej, wedle 
wyk. hip. 54 księgi gruntowej gminy 
Wierzchnia na Simchę Erdsteina intubulo- 
wanej, a to przy pierwszym terminie tylko 
wyżej, lub za cenę wywołania 1200 zł., 
przy drugim terminie także niżej tej ceny. 

Wadyum 120 zł. 

Resztę warunków i wyciąg z księgi 
gruntowej mogą być w sądzie przejrzane. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


©. (1367 2—3) į ustanowiono Michała Baczyńskiego w Ka- 
Dnia 4 kwietnia i 2go maja 1889 ka- | łuszu. 


Kałusz, dnia 28 stycznia 1889, 


p. 


-r nn W A M - 


nz 


L. 7015 (1360 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 


ogłasza, że na rzecz galic. Zakładu kredy-, 


towego ziemskiego w Krakowie przeciw mał- 
żonkom Abrahamowi i Branie Storehom pto 
pięć rat po 20 zł, w. a. z poa, odbędzie 
się na dnie 1 kwietnia i 1 maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 10 z rana na pier- 
wszym terminie tylko zu lub wyżej, na dru- 
gim zaś także niżej ceny 1.500 zí, w.a. w 
Sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 31 w Cieszanowie położonej, 
wyk. hip. 33 księgi gr. tejże gminy objętej. 
Cena wywołania wynosi 1500 zł. 
Wadyum 150 zł. wa. | 
Protokół opisania przynależności po- 
wyższej realności, wyciąg hipoteczny i bli- 
ższe warunki licytacyjne mogą być w regi- 
straturze pizejrzane. 
Gama: 11 stycznia 1839, 


L. 868%. i (1385 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 28 marca 1889 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26go 
kwietnia 1889 i poniżej takowej licytacya 
parceli Mołochów, z realności 1. 827 w Zu- 
rawnie ciała tabularnego nie stanowiącej 
spadkobierców Franciszka Wittnera własnej 
na rzecz Mateusza Krochmaluka pto 70 
złr. w. a. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł, m. : 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej repistraturze. ' i 

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 
rzycieli ustanowionym jest kurator c. k, 
notaryusz w Zurawnie p. Jan Ludkiewiez. 

C. k. Sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 29 grudnia 1888, 


. 11189. (1869 1—3) 
r Dnia 29 marca i 26 kwietnia 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod |. k. 173, 219 
w Młodowie położonych, wyk. hip. I. 380, 
464 tej gminy objętych w sprawie i na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w  likwidacyi we Lwowie przeciw 
Annie Chudziej i innym pto 22 rat po 18 
zł. w. a. 

Cena wywołania 405 zł. 50 et. i 80 zł, 

Wadyum 40 zł. 55 ct. i 8 zł. 

Kuratorem wierzycieli uieznanych p. 
Ignacy Szydłowski w Lubaczowie 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. , 

C. k Sad powiatowy. 
Lubaczów, 1 grudnia 1888. 


L. 521. (1417 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość. 
w likwidacyi sumy 118 zł 98 et. w. a. 
z pn., licytacyę realności Iwana Kałyniuka 
własnej, wyk. hip. 97 gminy Zarudzce obję- 
tej na dzień 4 kwietnia i na dzień 2 maja 
1889 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 3, 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. Z M 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołsnia, 
na drugim i poniżej | R 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciag 
hipot. przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze, , i me 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek. 

Lwów, 18 lutego 1889. 


. 10768. (1868 1—3) 
a Dnia 5 kwietnia i 8 maja 1839, każ 
dym razem o godzinie 10tej rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk, 2 See. II 
w Lubaczowie położonej, Siśli Gothelf wła- 
snej, wykazem hipotecznym |. 802 objętej, 
w sprawie i na rzecz Jakóba Schwarza pto 
326 zł. 44 ct, w. a, 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. , 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Ignacy Szydłowski z Lubaczowa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. , 

C. k. Sad powiatowy. 
Lubaczów, 6 listopada 1888. 


L. 400. (1356 1- 3) 

C. k. Sad obwodowy w Złoczowie czyni 
niniejszem wiadomo, że celem zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej Majera Rappaporta 
w kwocie 660 zł w. a. z 6 pre. odsetkami 
od dnia 21 sierpnia 1872 bieżącymi, przy- 
znanymi już kosztami 16 zł. 73 ct, 3 zł. 
87 ct, 9 zł. 50 ct, 5 zł. 32 ct, i 10 zł. 
69 et. w. a. jako też kosztów niniejszego 
Podania a to: 

1. za podanie ze stemplem 7 zł. 96 et, 
2. za uzupełniony wyciąg hipoteczay 1 zł., 
>, ża zapłacone koszta detaksacyi 88 zł. 
16 ct, razem 97 zł. 72 et. w. a., odbędzie 


Się w tutejszym sądzie w dniu 8 kwietnia j 


8! jako pierwszym, a w dniu 6go maja 


1889 jako drugim terminie lieytacyjnym, 
zawsze 0 godź., 10 przed południem przy- 
, Musowy jawny przetarg należących do dłu- 
, żnika Antoniego Skrzyszowskiego, jak karta 
| B. poz. 12 i 15 a względnie do jego spad 
| kobierców Józefa, Stanisława i Maryi Skrzy- 


f 


, Szowsich 2/24 ezęści majętności tabular- 
i nej Uhorce vel Uherce z tym dodatkiem, że 
| nieruchomość 
; jeśli 
; można będzie, także niżej tej wartości sprze- 


ta przy ostatnim terminie, 
wartości szacunkowej osiągnąć nie 


dana zostanie. 
Cena wywołania 
148/12 et. w. a. 
Wadynm wynosi 309 zł. w. a. 
Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsa pobytu wierzycieli 
a to: Teodora Skorupki, Podlewskiego, Sie- 
fana Podlewskiego, Łucyanny Podlewskiej, 
Antoniny Podlewskiej, Romualda Podlew- 
skiego, Rocha Podlewskiego, Szymona Lu- 
tego, Jana Borodyńskiego, Jakóba Süsser- 
mana, Karoliny Stachowskiej i tych, któ- 
rymby niniejsza uchwała doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby później do tabuli we- 
szli, jest adw, dr Wesołowski z zastęp- 
stwem adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie. 
Złoczów, 9 lutego 1889. 


wynosi 8087 


L. 9548. (1433 1-—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10t:j rano w dniach 27 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej. zaś dnia 80g0 


tacya realności 1l. 18 w Turce Iwana Poho- 
dycza własnej, na rzecz Salamona Fleisch- 
mana pto 48 zł,50 ct z przynależycościami. 
Cena wywołania 97 zł, 
Wadyum 9 zł. 70 et. 


cowania wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. SEA 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Kohna w Turce. 

Turka, dnia 30 grudnia 1888. 


u. 8450. l (1436 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła 
Sza, iż w sprawie egzekucyjnej Józsefa Go- 
łucha przeciwko Maryannie Gawronowej 
pto 81 zł, 6Y, ct. w. a. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna lieytacya 
realności dłużniczki Maryanny Gawronowej 
pod nk. 8 w Mutnem położonej, wyk. hip. 
l. 13 ks, gr. gmiay Motue cbjętej, w dniach 
27 marca i | maja 1889, każdym razem o 
godzinie 10 rano. 
_ Cena szacunkowa 146 zł. 50 ct. w. a. 

«. Wadyum 15 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Władysław Raschke w Żywen. 

Resztę warunków, protokół cszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny możua przejrzeć w 
tut. sąd, registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec dnia 28 grudnia 1588, 


Upadłości 


L. 4494 (1377 8—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $. 62 ord, konk. 


zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaima Leiba Steinberga, a mianowi - 
cie Da majątek ruchomy, gduiekolwiekby 
siętak wy znajdował, a na majątek nieru- 
chomy o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1668 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Badcę Sądu krajowego Krzyża 


9 


zł. 


w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczania u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zia na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich biebezpie- 
czeństwo i koszt 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“, 


Termin do likwidacyi oznaczony, jest | sprawie 


zaraze 
rzycielami. i 
i Kraków, dnia 25 lutego 1889, 

L. 58. (1441) 


hipotecznych ` 


Z powodu uchwały wydziału wierzy- 


kurator ustanowionym , 


Wzywa się zatem tęż Paulinę Nowieką 
by przed terminem powyższym albo innego 
zastępcę sobie ustanowiła, lub ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczyła, inaczej za możliwe złe 
skutki sama sobie wine przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 10 stycznia 1889, 


L. 18825, 
C. k. Sąd powiatowy 
egzekucyjnej 


(1289 1—8) 
w Brodach, w 
firmy Johann Hakl 


terminem co do układów z wie- przeciw firmie Perlmann et Grünfeld o 169 


złr. 92 et. w. a. z pn. zawiadamia z miej- 
sea pobytu niewiadomą firmę E. Bestel et 
Comp. we Wiedniu, iż do wykazania piyn- 
ności i prawa pierwszeństwa wierzytelności 
do kupna uzyskanej z przymusowej sprze- 


j cieli masy roabiorowej Mojżesza Wuhrmana, i deży ruchomości firmy dłużnej, termin na 


i 
i 
1 


4 
3 


1 
; 


| 


Resztę warunków, akt opisania i osza- L. 350 


nowskiego, a tymczasowym zarządcą masy ; 


pana adwokata dra. Maurycego Wechslera, 
z substytucyą p. adw. dra Kngeniusza Hu- 
baczka. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
oa teriuinie dnia 1% marca 1889 przed komi 
sarzem wyznaczonym za przedłożeniem do 
kumentów, któreby ich pretensye wykazy 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządey masy lub co do u 
stanowienia innego,- tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli, 

k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 6 maja 1889 
w e. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie, na dzień 3 czerwca 1669, 
o godz. !0 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym, wywierzytelnili, i 
swoje wnioski eo do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym ierminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymiczasowego 
zarządey masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wiali, powołać ostatecznie osuby, w których 
zaufanie pokładają, 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 


ażeby pretensye masalne nie niżej 5 pre. | 


należnej sumy, i miejsce w synagodze nie 
niżej 20 zł. sprzedano, zwołuję po myśli $. 
146 ord, konk. ogół wierzycieli, zarządeę, 
wydział i dłużnika na 8 marca 1889, 10 
godzinę rano. nę 
Kołomyja, dnia 25 lutego 1889, 
Komisarz konkursowy, 


Kiurateię 


L. 6851 sek! 
Katarzynę Martyniak żonę rolnika z 


kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy: jIwanówki uznano sądownie za umysłowo 


chorą. Kuratorem ustanowiono Tymka Mar- 
tyniaka z Iwanówki. , 
C. k. Sad powiatowy 
Trembowla, 12 grudnia 188%. 


(1408 2 - 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku oznuj - 
mia, iż Aleksy i Ksenia małżonkowie Hryc- 
kowian z Berezki zostali uznani 
notrawców, kuratorem dla nich ustanowio- 
no Fedka Kuziemczaka z Bereski, 
Lisko, 26 stycznia 1889, 


Konkursa. 


(1850 8—8) 
Celem nadania koncesyi na nowo utwo- 
rzoną aptekę w Strusowie, e. k. Starostwo 
wzywa mających zamiar ubiegania aię] o ta- 
kowa aby podania swe wnieśli do tutejsze- 
go c. k. Starostwa w terminie do dnia 28 
marca r. b; prócz osobistych wymogów ogól- 
nych wedle $ 22 ust. przem. mają ubiega- 
jący się w myśl §. 28 tejże] ustawy wyka» 
zać się dowodami uzdolnienia i praktyki w 
zawodzie aptękarskim 
Trembowla, 22 lutego 1889, 


L. 1782. (1422 1—8) 
Przy sądzie powiatowym w Żmigrodzie 
opróżnioną została posada kancelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną 
płacs 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
uł. i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatowa. i 
Podania o tę lub takąż przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą dl* 
wysłużonych podoficerów z.strzeżoną posadę 
kancelisty do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych w myśl rozporzadzenia obrony kra- 
jowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. uło- 
żone, wnos'ć należy do 4 kwietnia 1889, do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 25 lutego 1889, 


L. 24 


Księgi gruntowe. 


L 1240 (1445) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
oznajmia, że arkusze posiadania we formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katast- 
rulnej Zawadka rymanowska sporządzone, 
oraz inne akta oduoszące się do przyszłej 
księgi gruntowej tejże gminy, są do pow- 
szechnego przeglądu w tut. Sądzie złożone, 
W razie wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dziwości tychże wykazów hipotecznych wy- 
znacza się do dalszych dochodzeń termia 
na dzień 9 marca 1889, godzinę 9tą rano, 
na którym interesowane strony przed kie- 
rującym dochodzeniem stawić się mają, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, dnia 25 lutego 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 263, (1448 1 3) 

Zawiadamia się Paulinę Nowicka z 
miejsca pobytu niewiadomą, że przeciw niej 
wniosła Julianna Kuczyńska pod dniem 9go 
stycznia 1689 do l. 263 skargę o uznanie i 
przepisanie prawa własności do gruntu wyk, 
hip. 1. 36 ks. gr. gm. Pilzna objętego, tu- 
dzież że do rozprawy w tym sporze termin 
na dzień 18go marca 1689 o godzinie tej 
runo wyznaczono i dła Pauliny Nowiekiej 
kuratorem Mikołaja Biesika z Pilana usta- 
nowiono. 


zą mor | 


dzień 1. kwietnia 1889 o 9ej godzinie rano 


iw B. nr IIL wyznaczony został i że dla 
„niej ustanowiono kuratora w osobie dr. Wil- 
j helma Ornsteina w Brodach, któremu po- 


i 


trzebną do obrony praw swych informacyę 
udzielić lub innego zastępcę Sądowi wska- 


| zać ma, inaczej następstwa zaniedbania te- 
| g0 sama sobie przypisać będzie musiała, 


Brody, dnia 21 listopada 1888. 


L. 10115. (1371 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Nadwórnie 


wzywa posiadaczy możliwych książeczki 
1387 ka > | udziałowej kasy zaliczkowej nadwórnian- 


skiej nr. 446, na 10 zł. w. a. opiewającej 
na imię Petra Warcaby aby takową do Gciu 
miesięcy tutejszemu sądowi przedłożyli i 


| swe prawa do tej książeczki udziałowej wy- 
į kazali, gdyż w przeciwnym razie książeczka 


ta zostanie umorzoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 4 grudnia 1888. 


L. 5316. (1293 23—38) 

Wojuiłowski Sąd powiatowy ustanawia 
dla zapozwanej przez Jewdochę Sweryda 
nieobjętej masy spadkowej po ś. p. Andru- 
siu Rzeźniku w Siółku o oddanie jednej 
krowy lub zapłacenie wartości tejże w kwo- 
cie 50 zł, kuratorem Stefana Dulanowskie- 
go naczelnika gminy z Siółka, wzywając 
strony do rozprawy drobiazgowej na dzień 
21. marca 1889 o godz. 9 zrana w tutejszym 
Sądzie odbyć się mającej. 

Wojniłów, 30 listopada 1888. 


L. 1048, (1362 1 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Jakóba Kurza, że Józef Dawid Gewürtz 
i Salamon Senft z Dębicy wnieśli przeciwko 
niemu i spólnikom pozew pod dniem 7go 
stycznia 1889 1. 129 o 41 zł. 21 ct, że dla 
niego ustanowiono kuratorem Abrahama 
Körnera, zaś termin do rozprawy na 26go 
marca 1889 o godzinie 9tej rano wyzna- 
Czono. 

Wzywa się Jakóba Kurza, aby kurato- 
rowi potrzebnej informacyi udzielił, inaczej 
wynikłe złe skutki sam sobie przypisze, 

Dębica, 20 lutego 1889, 


L. 2888. 


„ C. k. Sąd powiatowy w 
uwiadamia z miejsca 
Salamona Chary, 


(1336 1—2) 
Radziechowie 
pobytu niewiadomego 
TCI że na prośbę Pinkasa i 
Estery Leimsieder dożwolono ts. uchwałą z 
dnia 21 listopada 1887 |, 3026 intabulacyę 
proszących za właścicieli 16/144 części ciała 
hipotecznego wykazem 573  Radziechów 
objętych i uchwałę tę ustanowionemu dlań 
kuratorowi Mojżeszowi Kandel z Radzie- 
chowa doręczono. 

Wzywa się Salamona Chary, aby z ku- 
ratorem się porozumiał, gdyż inaczej ewen- 
tualne złe skutki sam sobie przypisze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 11 czerwca 1888. 


L. 47754. (1587 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaka Richtera, iż celem doręczenia mu tus. 
uchwały z dnis 25go maja 1888 1. 21228, 
którą zezwolono na wykreślenie prawa za- 
stawu dla sumy 400 zł. w. a. w stanie bier- 
nym części realności 1 2687, Teresy Woj- 
towicz własnej, na rzecz Izaka Richtera Za- 
intabulawanej adw, kraj. dr. Skowrońskiego 
kuratorem, zaś adw. kraj. dr. Krosińskiego 
zastępcą tegoż ustanowił. 

We Lwowie, 7 grudnia 1888. 


L. 4475. (1888 1—3) 

C. k Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie, uwiadamia niniejszem 
Herscha Bellera, którego miejsce pobytu 
nie jest znane, że uchwałą z dnia 7go 
grudnia 1888 1. 48068 dozwolono na prośbę 
spadkobierców Józefa Romankiewicza wy. 
dania im z depozytu sądu tutejszego, kwoty 
2997 zł. 88 ct. z ceny kupna *j, części 
realności pod l. 108 i 1044, we Lwowie 
położonej, Uchwałę tę doręcza się ustanowio- 
nemu równocześnie dla Herscha Bellera 
kuratorowi adw, dr. Hahnowi z sybstytucyą 
adw. dr. Krosińskiego, 

We Lwowie, dnia 16 lutego 1889. 


— 


L. 1006. 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia francuskie Towarzystwo pod firmą 
Juliusz Guerin i Spółka, że ustanowił mu 
w sprawie Józefa Thiima w Libuszy prze- 
ciw temuż Towarzystwu o zapłacenie 190 
złr, 64 ct., kuratora w osobie p. Tomasza 
Szymańskiego w Bieczu, tudzież, że termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 1 kwie- 
tnia 1889 godz. 10 rano wyznaczył. 

Wzywa się zatem rzeczone Towarzy- 
stwo, aby na oznaczonym terminie stanęło 
i obronę swą wniosło, lub też ustanowio- 
nemu  kuratorowi informacyi do obrony 
udzieliło lub też wreszcie innego pełnomo- 
cnika sobie obrało i o tem tutejszy sąd 
zawiadomiło, słowem do brony praw swoich 
wskazane ustawą środki  przedsięwzięło, 
inaczej bowiem z zaniedbania wynikłe sku- 
tki, samo sobie przypisze 

Biecz, dnia 23 lutego 1889. 


L. 5040. (1297 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu S. Schor et Comp., 28 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców tegoż, że przeciw nim 
Jakób Silberstein i Andrzej Gułąb dnia 5 
lutego 1889 do l. 5040 pozew o wykreśle- 
nie sumy 1980 fmk. z pn., w stanie bier- 
nym części realności lk, 427 3/4 wedle wyk. 
hip. 846 III.C poz. I i 2, na rzecz S. Sehor 
et Cp. intabulowanej wnieśli, i że do zastęp- 
stwa ustanowiono dlań kuratorem p. adw. 
dra Waldmanna, z substytucyą p. adw. dra 
Nathansohna i że termin 90-dniowyv do 
wniesienia pisemnej obrony wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
ustanowionemu  kuratorowi środki obrony 
podali lub innego zastępcę zamianowali 
i sądowi wskazali, iłeże w przeciwnym 
razie sami sobie skutki zaniedbania przypi- 
sać będą musieli. 

We Lwowie, 9 lutego 1889. 


L. 251, (1353) 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłasza, iż w rejestrze spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo tkaczy w Glinianach. stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* dnia 8 lutego 1889 wpisano doko- 
nany przez Radę zawiadowczą na posie- 
dzeniu w dniu 8 listopada 1888 odbytem, 
a przez ogółne zgromadzenie w dniu 10 
grudnia 1888 zatwierdzony wybór ks. File- 
mona Reszetyłowieza na dyrektora, Jędrzej» 
Bałtarowicza na kasyera, a Józefa Wolfa 


na magazyniera, a to na trzechletnia ka- 
dencyę z dniem 30 listopada 1888 roz 
poczętą 
Złoczów, dnia 16 lutego 1888. 
L. 1594. (1283 3—3) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
wzywa każdego posiadacza zagubionych 


przez Jochena Trau weksli treści, a to: 

a) Stanislau, am 30. Dezember 1887 
- pr. 175 fi. Oe. W. Am Isten Jänner 1889 
zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 
die Ordre meiner eigenen die Summe von 
Gulden Kinhundert siebenzig fünf Oe. W. 
den Werth . . „. und stellen ihn auf Re- 
chnung . . .. . Bericht Herr Mechel Rie- 
ger in Bohorodezany angenommen Mechel 
Rieger i 

b) Stanislau, am 30. Dezember 1887 
pr. 175 fi. Oe. W. Am lsten Jänner 1890 
zablen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 
die Ordre meiner Eigenen die Summe von 
Gulden Einhundert siebenzig fiinf oest. W. 
den Werth.. ..... und stellen ihn auf 
Rechnung ....... Bericht Herr Mechel 
Rieger in Bohorodczany angenommen. Me- 
chel Rieger, 
aby takowe przedłożył temu sądowi najda- 
lej do dni 45, inaczej bowiem takowe na 
ponowną prośbę Jochena Trau za amortyzo- 
w ne uznane zostaną. 

Stanisławów, 18 lutego 1889. 


L. 6700. (1413 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Bóbrce przeciw Janowi Guiewac- 
kiemu pto 120 zł. w. a. z pn., zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu dłuznika 
Jana Gniewackiego, że w tej sprawie usta- 
nowiony został dla niego kuratorem dr. 
Władysław Pasławski e. k. notaryusz w 
Chodorowie i wzywa go, ażeby temu kura- 
torowi możliwe środki obrony niezwłocznie 
podał, lub innego zastępcę ustanowił, gdyż 
inaczej złe skutki sobie przypisać będzie 
musiał. i A 

Do egzekucyjnego ocenienia połowy 
realności pod l. k. 96 w Boryniczach poło- 
żonej wykazem hip. l. 86 ks. gr. 
gminy objętej, wyznaczono termin na dzień 
4 marca 1889 o godzinie 10 rano. 

Chodorów, dnia 29 listopada 1888. 


L. 1390 (1401 2—8) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Freidę 
Weiser uwiadamia się, że na wniesiona 
przez Henię Małkę Springer, Gerszona Wol- 


Z drukarni Wł. Łozińskiego l. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


10 


(1811 1—8), fa Kopfschnecker i Freidy Sary Guiinfeld, 


jako spadkobierców Abrahama i Alty mał- 
żonków Kopfschnecker, prośbę l. 1390/89 o 
wykreślenie z połowy realności nr. 408 w 
Tarnopolu zaprenotowanej na rzecz Freidy 
Weiser wedle dom. 2 pag. 588 n. 4 on. 
sumy 300 zły, mk. wyznaczono do udo- 
wodnienia przez Freidę Weiser, pod rygo- 
rem wykreślenia tej prenotacyj, że termin 
do usprawiedliwienia takowej jest otwarty 
lub że o usprawiedliwienie tejże wcześnie 
pozew wniesła, termin na 13 marca 1889 
godzinę 10 rano biuro 13 i że do zastępy- 
wania jej w tej sprawie ustanowiono kura- 
torem adwokata dr. Landesberga z zastęp 
stwem adwokata dr. Langera. 
Tarnopol, dnia 16 lutego 1889. 


mem RE 1450 1—3 
Ogłoszenie konkursu. 


Stypandyum szkolne Haczowskie ś.p ks. Woj- 
ciecha Stęvka 0 rocznych 152 złr. w. a. zostało po 
uczniu Jania Olszewskim opróżnione. 

1. O to stypandyaum ubiegać sie mogą *yłą 
cznie uczniowie w H+czowie powiata Brzozowskiego 
urodzeni, gdziekolwiek do szkół publicznych z do- 
brym postępem w naukash i nieskazitelnemi oby- 
czajami uczęszazający, między którymi jednak pierw- 
szeństwo przysłużać ma famaliom 8, p. fundatora, 
mianowi-ie: potomkom Stanisł+wa Supra, Michata 
Stepka, Heleny Filar. Tekli Matusz, Anny Praiznar 
i Zońi Borek. 

2. Prawo nadawania stypendyum przysłuża 
konsystorzowi biskupiemu łać. w Przemyślu. : 

3 Kaudydaci o to stypendyum ubiegający się 
mają wnieść swoje podania albo za pośradnietwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, a:bo za po- 
średnietwem par: fii lub urzędu gminy Haczów do 
deia 30 marea 1884 do konsystorza biskupiegp łac. 
w Przem ślu i zatączyć metrykę chrztu. świadectwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne z ostatniego kursu 
szkoluego. 

4. Kandydaci zaś, którzyby zamierzali ubie- 
«ać się o będące w mowie stypendyum z tyiułu po- 
kiewieństwa z fundatorem, obowiązani są ię okolicz- 
ność świadactwami udowodnić, 

Z konsystorza biskupiego obrz, łać. 

Przemyś:, dnia x2 lutego 1889. 

Łukasz Solecki, biskup. 


| A W EŃ A w 


Z -proszemie. 


Eada padroreza Pierwszaj Zwiszkowej Garbarni w 

Kzeszonie, Towarzystwa zaregestrewanego © ogra- 

uiezoną poręką, zaprasza niniejszem P. T. członków 
tegoż Towarzystwa na trzecie 


Walne zgromadzenie 


które się odbędrie dnia 10 marea 889 r. o godzi- 
nia 10 przed południem w sali posiedzeń magistratu 
w Rzeszowie. 
Porządek dzienny: 

1 Z gajenie posiedzenia przez pr:ewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Dyrrkcyi z czynności za r. 1808, 
3. Sprawozdania komisy kontrolującej i wnioski 
co do udzielenia Dyrekcyi absołutoryum tudzież 

co do rozdziału zysku. 

4. Zmiana $ 19 statuts. 

b Wnioski członków. k 

Zamknięcie ra:husków i bilans z roku 1888 
przegląd ne być nogą przez interesowanych w biu 


rze To.  ystwa. i 
K ‘w, dnia 20 lutego 1889. 1451 
Se Prezes rady nadzore:ej 
Ferdynanu sera::ter. Stanisław Jędrzejowiez. 
È T104 (1418 1—8) 


Konkurs. 


Magistrat miasta Drohobycza rozpisu- 
je niniejszem konkurs na posadę wetery- 
narzu miejskiego z roczną płacą 400 złr. 

Do obowiązków weterynarza wiejskie- 
go należeć będzie ścisłe przestrzeganie prze- 
pisa Namiestniczego z 28 czerwca 1888 
Nr. 74 Dz. ust. kraj. o oględzinach bydła 


tejże ji mięsa, i 
Ubiegający się o tę posadę winni po- 


dania swoje zaopatrzone w dyplom wetery- 
narski i świadectwa dotychczasowej praktyki, 
wnieść (ewentualnie za pośrednictwem wła- 
dzy przełożonej) najdalej do 31 marca 1889 
do tutejszego magistratu. 
Zarząd gminy 
Drohobycza, dnia 27 lutego 1889. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


| ptaszki 
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KĘ Ky = Le 
a R 
f f = a R 
3 premiowany ns wystawie przyrodnicz ;-lekar 
skiej w Krakowie i hsgienicznej we Lwowie, 
Syrup ten łatwo ssymilujący się z krwią, 
jest wypróbowanym śrudkie dla osób ci r- 
piących na piersi, tuberkuły, w chronicznych 
katararh płuc, w niedokrewności i w skro 
fułashi Po chorobach wycieńc:ejących sy- 
rup ten również przynosi zbawienne skutki 
Cena 1 ztr. 20 ct. 
Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem* | 
Henryka Bilumenfelda 
wę luwov i-. 


BOLE ZÓŁADKA 

Trudne trawienie, kwasy, utrata R 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


e 


y reae R 
zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ 1 
Chine, Koke, Pepsing,i.+v. | 
Elixir ten przepisy wany powszechnie ; 
į przez naąjzņakomitsze powagi me-f 
| dyczne, jest także używany we wszyśt- 
| kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ruckera i Sklepiuskiego ; k 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 
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Walce do walcowania 
(ubijamia) 
ulic i gościńców. 
Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 


=S wiatowych i przełożonych gmin na 
y praktyczne i trwale wykonane 


walce do ulic i dróg 

| pochodzące z e. k. uprzyw. 

+ fabr, ki wyrobów zelazu yth- 

pi blaszanych Alfreda hr. 

=, Harracha w Janswiiz, poczta 
Rómerstadt w Morawii. 122 
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Ogłoszenie licytacyi. 


W dniu 21 marca 1889 przed połu-- 


dniem przeprowadzi I Departament Magi- 
stratu za pomocą pisemnych ofert licytacyę 
na dzierżawę folwarku „za Gajem* w Błot- 
ni z obszarem około 182 morgów, w Sta- 
rostwie Przemyślunskiem. 

Cena wywołania rocznego czynszu 


dzierżawnego 450 złr. w. a., wadyum l0pre. 
ofiarowanego czynszu, jednak nie niższe 
jak 50 złr. w. a. 

Wa unki lieytacyjne przejrzeć można 
w I Departamencie Magistratu. 

Lwów, dnia 12 lutego 1889. 


Ogłoszenie. 


W myśl paragrafu 8. statutów odbę- 
dzie się w dniu 14 marca b. r. o godzinie 
lọ przed południem 


„Ósma 
Ogólne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Sędziszowie w ssli Towurz*stwa. 
Porządek dzienny: 

1. Odezytanie protokółu z ostatniego 

posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z r. 1888. 
| (referent p. J. Deisenberg), 
| 3 Sprawozdanie z czynności Rady nad: 

zorczej. (ref. p. J. Szczepanik). 

4. Sprawozdanie pp. ]astratorów z wnio- 
'skiem Rady nadzorczej udzielenia Dyrekcyi 
; absrlutoryum za r. 188 ref, p. S. Chodorski. 
i 5. Rozdział czystego zysku na wniosek 

Rady nadzo;czej ref. p. H. Slagórski. 
| 6. Wybór 1. Dyrektora. 

7. Wniosek Rady nadzorczej zniżenia 
stopy procentowej z 9pr. na Ś8pr. ref. p. 
„dr. Sędzielowski 
| 8. Wybór komisyi lustracyjnej na rok 
i 1889. T TB 
; 9. Wnioski pojedynczych członków, 
Sędziszów, dnia 26 lutego 1839, 

Prezes 


Ks. Paweł Sapecki. 


| 
| 


| es 
: Nowe kursy 
dia kandydatów: 
1. do służby jednorocznej ochotni- 
czej; 
do szkół kadeckicb; 1295 
na oficerów rezerwy, nieczynnej 
obrony krajowej i pospolitego 
ruszenia. 
Rozpoczęcie kursów z dniem 7 marca 1889. 
Wojskowy Zakład naukowy 
we Lwowie. 


Emer. c. k. kapitan Waniczek, 
ul. Akademicka, L. 12, I. piętro. 


Opnścił prasę zeszyt czwarty 


„PANA TADEUSZA” 


z illustraeyami Andriollego. 

Cena 75 et. z przesyłką 80 et. 
Nowoprzystępujący abonenci po nadesłaniu 
złr. 3.20 do księgarni 
H. Altenberga we Lwowie 
otrzymają wyd.ne dotąd 4 zeszyty franko. 


Po wyjściu cena zostanie znacznie 
podwyższoną. 

fOsłe dzieło obejmie 6 zesrytów z 24 ilustracrami 
Asdriollego i portretem Mickiewicza przoz L Ho- 
| rowitza.) 1375 
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| 
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Slabość męską 


| skutki szczególnej tajnych grzechów młodo- 
W ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie 
|| jak pewno i trwsla usunąć, poucza jedynie 
sj w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
F książka illustrowana 


Dr. Retawa i 
Ochrona własna 


| Cena wydania polskiego 1 zł., cena 
wydania niemieckiego 2 zł, 


EJ Tysiące znalazło w piej objaśnienie swych 
Éx corpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
3 zaleconej, zupełną swą siłę męską. Za nade- 
ej staniem franko należytości, otrzyma się książ- 
a kę w kopercie franko przez Magazyn wyda- 
wusctwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- 
gazin, Laip.ig, Neumarkt 34) (w Niemczech) 
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Na mocy uchwały wydziału wierzycieli masy 
konkursowej „Jakóba Móilera w Buczaczu. z dnia 
31 grudnia 1-8 rarządztm, Jato zawiadowca tejże 
masy konkursowej licytacyę w drodze ofert: wszyst- 
kich dotychczas z wolnej ręki nie sprzedanych to- 
warów galanteryjnych i urządzenia ski powego in- 
wentarzem krydalnym objętych, w trzech terminach, 
a mianowicie 11 marca 1889, względnie 26 marea 
1889, ewentualnie 10 kwietnia 1889, 

, Każda oferta ma przynajmniej pięćset których- 
kolwiek pozycyj towarów w inwertarzu wymienio- 
nych obejmować i do każdej oferty ma być jako wa- 
dynm 10 pre. ofiarowanej esny kopna w gotówce 

; dołączone. 

| Oferty wraz z wadyum mają do rak zawia- 
i dowcy masy najpóźniej dnia 1 marca 1899, wzęlę- 
| dnie 26 marca 1639, ewentualnie 10 kwietnia 1889 
w każdym z tych trzech terminów do godziny 6 wie- 
; czorem być ziożone lub nadesłane. 

|... O przyjęciu ofarty rozstrzyga wydział wierzy- 
i cieli wspólnie z zawiadoweą masy konkursowej. 

W ciągu trzech dni po rawiademienin ofuren- 
ta przez zawiadoweę maay o tem, łe jego oferta 
przyjętą została, ma oferent złożyć do rąk sawia- 
dowcy masy przypadającą cenę kupna w gotówce 

| Inwentarz masy z A ceną 8za- 
| gunkową towarów i bliższe warunki licytacyi można 
przejrzeć u zawiadowcy masy, » towary w sklepie 
do masy konkursowej należecym. 

Bu:zacz, dnia ! marca 1889. 

| Zawiadowea masy konkursowej Jakóba Müllera 
| Dr. Hubrich, 
adwokat w Buczaczu 
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@grioszenie. 


Dnia 15 marca 1889 o godzinie 2 po po- 
łudniu edbędzie się w sali Rady powiatowej 


Ogólne Zgromadzenie 


| członków Towarzystwa zaliczkowego w Pod- 
hajcach, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką na które szanownych 
Członków oraz reprezentantów gmin powia - 
tu Podhajeckiego zapraszamy. 
Na porządku dziennyn : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej za 
1888 r. 
3. Sprawozdanie Dyrekcyi za 1888 r. 


4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
za 1583 r. 

5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za 1888 r. 


6. Zatwierdzenie zabezpieczenia ży- 
ciowego w Towarzystwie wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie na rzecz obecnego 
buchbaltera Towarzystwa, 

7. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 
1889. 

8. Wybór 3 członków Rady Nadzcrczej. 

Podhajce, 28 lutego 1889 

Prezes Sekretarz 

Rady nadzorczej Rady nadzorczej 
Edwin Hohendorff. dr. Zygmunt Dzikowski. 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskieh, 


-i d E h, e EAP 


